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Hu Eslaliji i SSśisiiaEsi: Kiiów, Imufil
TeUfony: Redakcyi Na 24-64. Admlnistracyi Ns 16-72.

Rąkoplaów Ridakcya ale zwraca.

Aam nistra;yi otwarta od g. 10 — 4 po poi I od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorom.

PISMO SPOŁECZNE, POLITYCZNE i LITERACKIE.

mieś. kwart, półrocz. rocz.
PRENUMERATA: W  kraju I .— S  !£ .—

„  Za granicą 1.53 4 .50  9 .— 18.—
Z a  z m ia n y  a d r c i u  SO k o p .

C e n y  atj3o®x",.ńi Za wiersz petitowy Sub jego miejsce 
— ed teksie'n 40  k ., za tekst. 2 0  k . H ck i* c Io g i po 
40  m , , q u  wiersza petit.- za każdy raz. W  rubryce u Wo** 
Orf l i ,  . .a "  i w  tekócie-Aiersz petitowy lub jego miej­
sce I rto. Z » r e * a j n a  m r . la :  za tekstem od wyra; u 
po 4 k .j poszukiwanie pracy po 3 k .., przed tel.stsm 
podwójnie. D o t^ s z a r iia  po £0 i*o. od tysiąca i koszta 

pocztowe.
W let*sx  p« lit o w y  z a jm u je  m ie fa c a  141 m m . kor.

f ia m e r  ip o jrtfy itcz y  5  k o p .

ś.

Juliusz BydłowsR
c h o r ą ż y  r e z e r w y ,

c ię ż k o  p a n n y  d r a  12-go m a ja ,  z m a r ł  w e  L w o w ie  dn« i5-go  m a ja ,
p r z e ż y w s z y  la t  31.

Nabożeństwo żałobne w kościele parafialnym w Oatowie i złożenie do grobu zwłok na 
Oratowskim cmentarzu — odbędzie się dnia 2-go czerwca o godz. 10 rano. o ctem zawiadamia
stroskana Matka, Narzeczona, Braterstwo i Bratanek.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.

T W  A  R T Y

j v ww KIJOWIE,
JW^ryngowska Nr 4.
PENSYONRT

Z komfortem urządzono pokoje z kompietnem utrzymaniem. 
Kuchnia wykwintna. Opieką dla panien. Ceny umiarkowane. 
Bliższych s.czeoSłów udziela na'żądanie biuro pensyonatu

ulu­
bieni-mm Koncert

prymadonny W S k l O P y l  K a W B S k L j j

*f T E  A t  K i t  „a .U U IW C U W A “ ,
w niedzielę, d. 14-.zt. wca_odbędzie się 
cy publiczności,

lonny _
z ud z. wirtuoza na.bałałajce B .  T ro ja n  e trusk iego , artysty opery 
ros. K . K ru g tu  s k ie g o  i pianisty A . R y w k in a .  P. Ka­
wecka wykona nieznane jeszcze w Kijowie nowości ze swego reper­
tuaru oraz numery gwizdane. Fort. ze skł. Kemtopfa. Pocz.fo oj 
8 i pól w. Bilet w księgarni Leon i ‘dzikowskiego.___________ 2982

Teatr C O L O S S E U H I Kreszcz. 43.
Tylko 30, 3i maja i 1 czerwca

Tajemniczo K u b a  czyli romans atlety
g o h ik  „pegaz*'.

dramat sensacyjny w 3 wielkich częściach

SabanUya ■Tysiąc i Drugi wybieg
Ceny miejsc od 20 k. 
o godz. 6 wieczorem.

r , l  iy-
Początek seansów

I V  C h S t e u u  d G ! 4  ć F l e e r r -
Dziś dn. 20-go maja 1915 r.

ZABAC0A ŁUDO(0A
u r z ą d z o n a  p r z e z  K o m ite t

J. C. © .  M e j  Ksieżniczhl Tutieuy MiKołojfiuny
n a  r z e c z  lu d n o ś c i  z r u jn o w a n e j  p r.^ez  w o jn ę .

Wspaniałe widowisko na otwartej scenie Szereg atrakcyi.
Kosze szczęścia. Tańce. Wspaniałe ognie sztuczne.

Początek zabawy o godz. 6-ej po południu.
Wejście 3 0  kop. uczniowie i dzieci — 2 0  kop. Bilety do koszów 

szczęścia — 35  kop

OBWIESZCZENIE.
Zarząd Oddziału Kijowskiego, znajdującego się pod

MnjB Jio tai® liśpi
protektoratem ,Tow arzystw a p o w s z e c h n e j  p o ii io c y  o f  i t r o m  w o jn y ,ż o ł­
n ie r z o m  i ic h  ro d z in o m  prosi o przybycie na Walne Zebranie_członków Od­
działu Towarzystwa, które odbędzie się w niedzielę d n . wl-go m a ja ,  O fjOidz. 
I-ej po  pot. w loKalu Kijowskiego S ą d u  O k rę g o w e g o , w sali posiedzeń 
w sprawach karnych.

, PORZflDFK DZIENNY:
1) Wybory przewodniczącego Walnego Zebrania.
2) Zatwierdzenie rocznego sprawozdania za r: 1914.
3) WyDC-y członkow Zarządu, r.o miejsce ustępujących, zgodnie z § 13 ustawy.
4) Wybory członków komitetów, kierujących Instytucyami Towarzystwa.
5 Wybory cztąnkow kornisyi rc./izyjnej.
6) Wybory czionków honorowych Oddziału
7j Rozstrzygnięcie spraw, podanych przez Zarząd do rozważenia Walnego Zebrania.

Zebranie to, zgodnie z § 27 ustawy będzie uważani za prawomocne bez wzglę­
du na liczbę członków, biorących w niem udział.

„ T y g & r i n i k  R o l n i c z y * ’
Pismo pośw ęcone sprawom rolniczym, wychodzi w W iln l* rok V 

pod kierunkiem Z D Z IS Ł A W A  L U D K IE W IC Z A .
PRENUMERATA: Roczni* Wj.rb. 4 kop 50, pól. ocznie — 2 rb, 2? kop., kwariainle — 1 rb. 15 kop.

3 8 $  Adres: W ilno— „Tygodińk Rolniczy":

ZARZĄD

Kltasft* OkrĘjoâao
T-JH ibezpleczenlouêi

niniejsze m prosi pp. członków Towarzystwa na 
zwyczajne Walne Zebranie w sobotę dnia 
30 maja o godzinie 2-ej po poł. w sali Giełdy 
(Kreszczatyk Nr 13). 2863

Szpasoł 
łek z

- snapowla-
TflJ-filf P °  cenie rb. 18 za pud 
m U im I do^arc a biuro 8 . M a *  
k o m a s Ł I—K ijó w , Kreszczatyk 
Nr 29. 2753

P A A A | f l oraz wszelkie 
■ m u  ■ —  *  k a p e lu s z e  

d lmsKie i męskie przyjmuje 
d o  p r a n ia  I p r z e r ó b k i

Kapeluszy W. Uń\ \ S. MuŁ
W .-Włodzimier. 51 w podwórzu.

Francuzka
Kijowski* dla K. C.

potrzebna do 
konwersacyi. 
Oferty: „Dz.

Straszne się rzeczy dzieją...
Straszne się rzeczy dzieją w naszej 

ojczyźnie...
Nie tak jeszcze dawno słyszeliśmy nie­

opatrzne oskarżenia, ciskane w.stronę Ga- 
licyi... Obecnie „Kuryer Poznański* przynosi 
nam smutną wieść o wystąpieniu ks bisku­
pa Bandurskiego w kościele św. Michała 
w Wiedniu z okazyi obchodu rocznicy 3 maja...

Powtarzamy rcwelacye „Kuryera* do­
słownie, na jego odpowiedzialność i bez ko­
mentarzy — na razie...

„Pogoda w dzień obchodu była piękna. 
Nie wiedzieć, czy jeno słońce rzucało pęki 
złocistycn promieni, czy też i z serc ognie 
buchały. Jakoś spokojniej, ciszej, a pewniej 
spogłądały oczy, mówiły usta.

Z rana o godz. 10-tej tłum ludzi wypeł­
nił kościół św. Michała, gdzie celebrował św. 
Ofiarę ks. biskup Bandurskl, człowiek, o któ­
rego pstryotyźmie cała Polska mówiła. Roz­
pamiętywano dzieło ojców i myślano o lu­
dziach współczesnych. Chór śpiewał pieśni 
narodowe, brzemienne bólem i cierpieniem, 
ale od rozpaczy dalekie I zawsze ufności 
pełie. Jakoś potężniej oddziaływały znane 
melodye i słowa. Inne czasy, inaczej czuje­
my, bo mocniej. Wreszcie msza św. dobie­
ga końca. Na ambonie ukazał się ks. bi­
skup i cisza niezmierna położyła dłonie na 
zwartym rozmodlonym tłumie. Oczy błysnę­
ły goręcej. Iluż to było takich, którzy od 
iat marzyli o słyszeniu ks. biskupa, iluż sa 
dziło, że to Jest jedyna i ostatnia sposob­
ność!

Pierwsze słowa zerwały się i stoczyły 
w dół i jęły trzepotać skrzydłami o struny 
uczuć i myśli: „Czcij ojca twego i matkę 
twoją* — zabrzmiało donośnie. I zamieniła 
się kazalnica na miejsce, z którego polak 
mówił do rodaków, a nietylko jako ksiądz 
do wiernych. Tak zwykle przemawiał ks 
biskup, bo czyż nie słuszną jest rzeczą po­
ruszać sprawy wielkie i wzniosłe z miejsc 
świętych. Zaprawdę, że tak. Powsteł kazno- 
dz'eja przeciwko rozbiciu narodowemu, prze­
ciwko wszystkim, którzy odmawiają posłu­
szeństwa naczelnikom narodu. Lecz tu zro 
dziły się pytania, po czem poznać tych na­
czelników, których właściwie słuchać neleźy? 
I zaszamotały się serca w żalu, a wiele 
w rozterce. Powstające pytania nie znajdo­

wały odpowiedzi w ustach tego, który je 
rozbudził.

Nie usłyszeliśmy dobrych słów, pełnych 
pasterskiej troskliwości, które starałyby sie 
rozjaśnić mrok zwątpienia, uciszyć zawieru­
chę samotnych poszukiwań. A tak bardzo 
potrzebowaliśmy ojcowskiego serca i dłoni, 
^le trudno łagodzić cierpienia przy bez 
względności sądu i uczucia. Z kazalnicy da­
ły się słyszeć słowa, -których nikt i nigdzie 
nie ma prawa wypowiedzieć. Ks. biskup 
Bandurski nazwał zdrajcami (dosłownie) tych 
wszystkich, którzy są przeciw legionem, lub 
są im obojętni. Wszakże żaden z rządów 
nie zarzuca nam polakom zdrady stanu (nie 
tak dawno, jak ukazały się urzędowe głosy 
co do tej sprawy w Galicy!), a patryota pol­
ski swym braciom zdradę narodową ośmiela 
się zarzucać.

Zaprawdę, protestutą przeciwko temu 
szalone wysiłki wszystkich dzielnic, ażeby 
z wojennej zamieci wyszli cało i zwycięską 
ręką, protestują ofiary i prace pełne samo­
zaparcia, wreszcie pamięć na całość i jed­
ność narodu, która z ksidym dniem wzrasta.

Zarzutów takich czynić niewolno w imię 
żadnych haseł, żadnych programów. Nie k i 
łajmy dobrowolnie i samowolnie imienia 
polskiego!

1 owo przekleństwo, straszne w swej 
niesprawiedliwości, stosowało się głównie do 
tych, którzy nieraz od łat marzyli o słucha­
niu ks. biskupa, do braci i  dalszych stron. 
Tragiczna, okropna niesprawiedliwość.

Piszemy te siowa w bólu i udręczeniu 
i smutek w nas rośnie, że piszemy przeciw­
ko temu, który dotąd za swój patryolyzm, 
umiłowanie Polski był czczony. Ale pisać 
musimy, aby nie podać narodu w pogardę, 
iż policzkować się pozwolił.

Z ciężkitm sercem zebrała się gromada 
wychodźców po południu, aby wysłuchać 
przemówienia prof. d-ra Głąbińskiego, byłego 
ministra.

D r Gląbiński przedstawił niezniszczalną 
wartość Konstytucyi Trzeciego Maja dla na­
rodu i podkreślił historyczńe zachowanie się 
mocarstw rozbiorczych w stosunku do pola­
ków. Znać było w przemówieniu troskę 
o pokrzepienie słuchaczy, o nianie otuchy 
w osłebłe serca, o rozbudzenie wiary w przy­
szłość.

Ale trudno to było wywołać u ludzi roz­
goryczonych, u ludzi, których paliły słowa,

rzucone z kazalnicy przez ks. biskupa, i ob­
chód nie spełnił swego zadania.

Nie pozwolono nam wybiedz ku świe­
tlanym wspomnieniom, nie pozwolono uciec, 
choćby marzeniem ku nasze] ziemi ojczy­
stej, z którą nierozerwalnie wiąże się w my­
ślach każde narodowe święto. Ani na chwi­
lę straszna rzeczywistość nie milkła z przed 
umęczonych oczu. A przybyła myśl ciężka 
i dusząca jak zmora. Straszny jest pył dru­
zgotanych bogów, ale fałszywym bogom nie 
będziemy się kłaniali*.

NIEMCY O KALISZU.
Do „Gazety Porannej* piszą z Kopen­

hagi:
Do długiego szeregu zbrodni i kłamstw 

niemcy dołączyli nowe. J*st niem „uizędo- 
we sprawozdanie* o walkach w Kaliszu, któ­
re obecnie ukazało się w prasie niemieckiej. 
To potworne urzędowe przekręcanie, względ­
nie tuszowanie zbrodni niemieckich przed­
stawia się, jak następuje:

„W  dniu 3 sierpnia 1914 r zajęły Kalisz 
części pułku piechoty Nr 155. Ludność do 
grup tych strzelała. W  dniu 6 sierpnia p̂ ty- 
szły do Kalisza owa bataliony obrony krajo 
wej pułku Nr 7, by zluzowuć pułk 155. Wej­
ście do miasta odbyło się 7-go sierpnia przed 
południem. Na rynku komendant pułku, 
podpułkownik Hofmann, polecił kilku kup 
com żydows^m, by sprowadzili członków ma­
gistratu, ponieważ chciał im oznajmić, jakie 
ich czekają kary w razie powtórzenia się wy­
darzeń dawniejszych. Zjawienie ich opóźnia­
ło słę. Tymczasem komendant pułku roz­
kazał drugiemu batalionowi, przeznaczonemu 
na zajęcie stanowiska na zachód od Kalisza, 
by wyruszył z miasta, pierwszy zaś batalion 
został w mieście.

Zaledwie drugi batalion rozpoczął wy­
marsz, padł stizał, który zabił konia. Strzał 
ten był sygnałem. Natychmiast rozpoczęła 
się ożywiona strzelanina z domów; strzelaro 
do naszego wojska z okien, dachów, piwnic. 
Padło przeszło 20 żołnierzy.

Wojska, maszerując dalej, odpowiadały 
na ten ogień. Pierwszy batalion przyłączy 
się do drugiego. Z naszych żołnierzy dwa 
szeregowcy polegli, 2 oficerów i 24 szera 
gowców odniosło rany. Rany pochodziły oc 
strzałów kulowych i śrutowych. Oba] zabić

ugodzeni byli kulami eksplodującemi, któ­
rych używać nie wolno. Użycie śrutu i na 
bojów eksplodujących dowodzi, że to ludność 
cywilna strzelała, oonieważ takich nabojów 
niema ani niemieckie, ani rosyjskie wojsko 
Oprócz tego dowodu przyłapano 11 mie 
szkrnców na strzelaniu, których wojsko na 
sze zabrało z sobą. Stosownie do przepisów 
prawa wojennego rozstrzelano ich.

O godz. 6-ej w^czorem pułkownik o- 
świadczył, że, jeżeli do godz. & ej wieczorem 
nie wydadzą 12 zaginionych żołnierzy, każe 
miasto ostrzeliwać z dział.

Z liczby dwunastu zaginionych wydano 
tylko jednego rannego i dwóch poległych, w 
dodatku okaleczonych. Oczywiście resz.ą, 
dziewięciu, okrutnie zamordowano i tak zde­
formowano. że zwłok ich nie było można na­
wet wydać.

Wówczas dopiero artylerya nasza zabra­
ła się do ostrzeliwania miasta.

Następnego onia rano wojska nasze 
wkroczyły ponownie do miasta. W dzielnicy 
zachodniej przeszukano wszystkie domy i 
zrewidowano mieszkańców, męskich następ 
nie wzięto jako zakładników. Domy, z ktć 
rych poprzedniego dnin strzelano do naszych 
wojsk, podoalono.

Następnie wojsko nasze znowu opuści­
ło miasto, zabierając z sobą 750 z&kładni 
Ków. Zakładników tych jednak wypuszczono 
jeszcze przed nadejściem wieczora.

Później zajęły jeszcze Kalisz oddziały 
3-ej dywizyi obrony krajowej, które zastąpił 
w dniu 14 sierpnia 133 ci pułk obrony kra­
jowej.

Wieczorem tego dnia, po zapadnięciu 
zmroku, ostrzeliwano nadchodzący trzeci ba­
talion tegoż pułku w pobliżu miasta nad 
Prosną. Ogień był szczególnie ożywiony z 
dachów i poddaszy. Wojsko wyłamało za­
barykadowane bramy domów, lecz sprawców 
nie było nożna ująć, bo zbiegli tylnemi bra 
mami. Także w tym wypadku rozpoczęte 
strzelanie sygnałem (strzałem i świstem), któ­
ry słyszało wielu żołnierzy. Pluton trzeciego 
batelionu otrzymał rozkaz zajęcia więzienia. 
Podczas próby otwarcia zamkniętej bramy 
zaczęto go prażyć ogniem z okien więzienia 
i z przyległych murów.

Gdy bramy wyważono, okazało się, że 
więzienie było opuszczone, a drzwi na oścież 
otwarte. Na stołach leżały g;!zy nabojów re­
wolwerowych I innych, nie było jednak na­

boi karabinów wojskowych. Mury więzienne 
przygotowano do ostrzeliwania, wyrąoawszy 
w nich luki do strzelania. Straty pułku 133 
wynosiły skutkiem tych napadów: 3 zabitych 
szeregowców, jeden oficer i 43 szeregowców 
rannych.

Kilka osób cywilnych, podejrzanych o 
współudział w napadzie, uwięziono i wywie- 
/.iono do Niem'ec dla osądzenia. Oprócz 
strat, które ludność poniosła z powodu o- 
gnia przez nią spowodowanego, wojska na­
sze nikomu z pośród niej krzywdy nie wy­
rządziły.

Wielką ilość pożarów, które powstały w 
mieście, spowodował motoocn naumyślnie. 
Liczni świadkowie stwierdzili, że motłoch tak­
że z okolicy łupił składy i mieszkania w Ka­
liszu. Złupione Drzedmioty wywożono woza­
mi z miasta w okoliczne miejscowości. Ofi­
cerowie i żołnierze niemieccy, o ile to wi­
dzieli, przeszkadzali łupiestwu i bronili wła­
ścicieli składów. Także gaszeniem pożaru i 
ocalaniem zagrożonych pożarem w szpitalu 
osób zajmowało się wojsko niemieckie:

Ostateczny rezultat śledztwa jest nastę­
pujący:

1) Kilkakrotnie w różnych częściach 
miasta i w różnych dniach ludność cywilna 
wyKonafa w wielkiej liczbie planowo przygo- 
lowane i jednocześnie rozpoczęte napady.

2) Przy tych napadach strzelano do 
■naszych wojsk planowo z demów, a zwłasz­
cza z„wyższych pięter i z dachów, tudzież ze 
ftraęlrai^ przygotowanych w murach.

v ‘J j i  Przy tych napadach posługiwano 
aę, łrebojami śrutowymi i kulami ekspiodu- 
tącemi, zakazanemi przei prawo międzyna- 
»vdowe.

4) Ludne ść okaleczyła żołnierzy nie­
mieckich.

5) Otwarto więzienie. Aresztantów u- 
zbrojono, wzięli oni udział w walkach z woj­
skiem niemieckim.

6) Motłoch kaliski i z okolicy spowo­
dował niezliczone pożary i dopuścił się plą 
drowań na szerszą skalę.

7) Z planowości I rozmiaru napadów, 
oraz ze współudziału więźniów nles ątpllwie 
wynika, że wiadze rosyjskie brały udział w 
przygotowaniu napadów i w kierowaniu 
niemi.

Widocznie napadów tych dokonano tyl­
ko dlatego, by zmusić r/ojsko niemieckie do 
odwetu, by przez przekręcanie faktów z gó­
ry podniecić ludność polską przenw niem- 
com. Dla tego celu rozpuszczono np. po­
głoskę pomiędzy ludnością, że mieszkańcy 
KaiLica wcale nie strzelali do żołnierzy .nie­
mieckich, lecz oni sami do własnych patro­
lów, które uważali za nieprzyjacielskie, dalej, 
że ustawiono w szeregu całą ludność Kali­
sza i że każdego dziesiątego rozstrzelano, 
bez względu na to, czy to były kobiety i 
dzieci. Żołnierze pruscy mieli postradać zmy- 
ity, żołnierze pruscy mieli domy zabaryka­
dować, oblać naftą i następnie podpalić, tak, 
że osoby, które się w nich znajdowały, mię- 
izy niemi taKże Kobiety i dzieci, marnie zgo­
rzały, i że ich spalone szczątki jeszcze dziś 
można oglądać pomiędzy gruzami.

WszystKie te pogłoski są absolutnie 
zmyślone i miały tylko służyć do tego, by 
podburzyć ludność polską przeciw memcom. 
Prawdą -natomiast jest, że żołnierze niemiec­
cy wsrędzie występowali przeciw podpalaniu 
i plądrowaniu motłochu, że pożary, wznie­
cone przez motłoch, gasili, słabych i chorych 
ocl śmierci ogniowej ratowali.

Jak  podłymi środkami oszczerstwa wro­
gowie nasi pracowali, wynika bodaj najlepiej 

pogłosek, jakie rozszerzali o obchodzeniu 
się z klasztorem jasnogórsKim w Częstocho­
wie. Klasztor miano sprofanować, jego świę­
tości zbezcześcić, orgie z nierządnicami mia­
no w tych świętych miejscach wyprawiać 

t. d. Przeor klasztoru zeznał przed sądem, 
że w tych wszystkich pogłoskach niema ani 
słówka prawdy. Przeciwnie, oficerowie i żoł­
nierze hojnie obdarzyli klasztor. Cesarz nie­
miecki odwiedził klasztor, przyczem złożył 
10,000 marek na cierpiącą nędzę ludność*.

Tak brzmi urzędowe sprawozdanie rzą­
du niemieckiego o gwałtach i okrucieństwach 
mujora Preuskera, o którym, lubo był pod­
pisany na urzędowych odezwach, w raporcie 
nie wspomniano ani słówkiem.

Z  opatowskiego.
Ostatnie starcia bojowe w pow. opa­

towskim zamieniły południową część tego 
powiatu w zgliszcza i ruinę. Na linii Koprzy­
wnica—Klimontów, na obszarze od 2 do 3 
mil kwadratowych, spalone są: Koprzywnica 
osada, Radowąż, Chrzcina, Zarzecze, Cegiel­
nia, Gnieszowice, Sośniczany, Niedźwlca, 
Przybyslawice, Zb gi lewice, Trzykosy Gożllce. 
3/szów, Postronno, Wągrce, część Janowic i 
część Jachlmowic, Włostów i inne. ‘

Wieści z Sandomierza.
Do powiutów radomskiego i iłżeckiego 

schroniło się 42,000 zbieaów. W Sandomie­
rzu przebywa około 2 000 bezdomnych; do 
*sk Skotniki, Bogorya, Zajezterze, Szewce, 
Samborzec, Goryczany, Złota schroniło się 
około 3 000 zbiegów, poza tern około 2,000 
bezdomnych znalazło przytułek w innych 
wsiach pow. sandomierskiego. W  Ostrow­
cu i okolicy zgromadziło się około 4,000 
zbiegów.

Do Sandomierza Centralny Komitet Oby­
watelski wysłał dwa samochody z żywnością 
wagi 400 pudów; dalsza pomoc jest organi­
zowana i będzie stała. Ludność żydowska 
otrzymała pomoc w produktach i gc towiżnie 
na dwa tygodnie. W  Sandomierzu niesie 
pomoc zbiegom oddział syberyjskiego Związ­
ku lekarsko-żywnoiciowego.

W promieniu kilku rr.il od Sandomie­
rza niema lekarza i brak lekarstw.

Na polach z powodu długotrwałe] su­
szy zboże jest spalone, łąki pożółkły i wy- 
scnły. .
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Przedłużenie moratoryum  
v/ Królestwie.

Donoszą 2 Warszawy, że z Piotrogrodu 
powrócił p. Wład/sław Grabski, który był de­
legowany wraz 2 regentem Wacławem Pasz­
kowskim przez komisyę wykonawczą C. K. 
O. na posiedzenie komisyi ministeryum spra­
wiedliwości pod przewodnictwem wtce-minl- 
stra sprawiedliwości, Iliaszenki, w sprawia 
likwidacyi moratoryum.

PriedstŁwicielem warszawskiego komi­
tetu giełdowego był p. Stanisław Rutwand, 
który uzasadniał konieczność rozpoczęcia li­
te wid acyl iroratoryuin z dniem 1 lipca.

Przedstawiciele Centralnego Komhetu, 
zgodnie z uchwałą komisyi wykonawczej, sta­
li na stanowisku, że moratoryum należy 
pzediuźyć i to na termin dłuższy, niż po­
przeć ni. najmniej na 4 miesiące.

Komisy a jednomyślnie przychyliła się 
do wniosku przedstawicieli C. K. O , uważa­
jąc również chwilą obecną za najmniej od­
powiednią do likwidacyi moratoryum.

Jednocześnie zapewnili przedstawiciele 
ministeryum sprawiedliwości i finansów, że 
w sprawie likwidacyi zastosują się całkowi­
cie do ostatecznej uchwały posiedzenia urzę 
dowtgo C. K. O.

Z Królestwa.
ca Zgon.
Na cmentarzu ewangelicko leformowa 

nym złożono zwłoki znanego w Varszawie 
a.chlteKta ś. p. Wł. Marconiego. Zmarły ur. 
w i848 r., po ukończeniu akademii sztuk 
pięknych w Piotrogrodzie i studyach za gra 
iiicą, osiadł w Warszawie, gdzie do końca 
życia pracował w swoim zawodzie. Jako 
zAołny architekt projektował ś. p. Marconi 
cały i:zereg budowli. Z bardziej znanych 
Uzi er ś. p. Marconiego wymienić należy ho 
t «  Bristol, dom T-wa „Rusya,* gmach K 
M., biblioteką im. Kterbedziów. Zrnaiły bre 
też slaiy udział w speryalnych komitetach 
budowlanych przy magistracie. Jako zdolny 
architekt ł pożyteczny obywatel kraju pozo 
stawi! ś. p. Marconi wśród szerokiego ogółu 
wspomnienie i&knajłepsze.

Cj Dochody kolei.
Ogólny dochód kolei W.-Wledeńskłej w 

styczniu r: b. wynosił zaiedwo 162,000 rb. 
w porównaniu z tymże miesiącem roku 191' 
zmntejszyt się o 3,l?6,00u rb., koszta zaś 
ekspkrttacyi utrzymały się na wysokość 
r. z. Dochód kolei Nadwiślańskich w tymże 
mlesrącu wynos1! tb 2,339 403 i w poiówna 
n!u z tymże czasem r. z. taniej o 1,472,000 
rb.; koszta zas eksploatacyjne powiększyły 
dę o 460.000 rb.

s ?  Bomby w Żyrardowie.
W  poniedziałek, o g. 7-ej z 1 a, na,. z ae 

roplanr niemieckiego rzucono w Żyrardowie 
2 bomby. Wybuch wyrwał w jednym z urna 
ciiów okna z ramami, również uszkodzone 
są sprzęty. Druga bomba upadła w cgro 
dzie,’ uderzyła o wierzchołek drzewa i wy 
buchnąia a wielką siłą na trawniKu. Ofiar w 
ludziach niema.

o  Co to *.nacz>?
„Gazeto Poranna* pisze: „Nawet w dzi 

sto^zym okresie „nadzwyczajnych wydarzeń' 
dzieją sta u nas rzeczy, które muszą zdu 
miewać każdego, mającego trocnę zmysłu 
spostrzegawczego i pewna dozą krytycyzmu

Dzfwnem zjawiskiem jest obecnie for 
makia „powódź" coprawda nie wiślana, ale 
jajeczna, która zalała Warszawą. Nigdy chy 
ba jeszcze nie było takiego dowozu jaj, ja 
obecnie, mimo utrudnionego dowozu. .W ca 
łych dzlemicach wszystkie piwnice, suiereny 
rk łn y  i strychy wypełnione są jajami, w te 
bajecznej ilości, iż trzeba przypuszczać, że 
kupcy i różni spekulanci, posądzani o sztu 
etne podwyższanie cen, chcą jajami powe 
ton ać ludności wszystkie dotychczasowe nac 
płaty na innych artykułach żywności.

Drugtam -nadzwyczajnem zjawiskiem 
jest;-obfitość... miedzi i wyrobów miedzianyc 
„bezużytecznych* obecnie (i?), mianowicie 
ba'onów I aparatów miedzianych do wyrobu 
wódy sodowej. „Kupcy1 różni widocznie 
mają taki nadmiar miedzi, iż lokują ją „na 
skład* w... lombardzie. W  piwnicach lombar 
dów zastawiono duże ilości miedzi* wczoie 
zaś bjhśmy świadkami, jak jakiś kupiec 
Nalewek lokował w lombardzie na placu 
Wareckim cały wóz balonów miedzianych oc 
wody sodowej, kotłów, aparatów i t. d , htó 
re normalnie latem w czasie znacznej kon- 
sumcyt wody sodowej znajdowały inne za 
stosowanie, aniżeli lokacyę w lomoardzie".

Rzeczywiście żyjemy w czasach „nad­
zwyczajnych wydarzeń.

la omówienia pewnych szczegółów w komi­
syi tramwajowej, między innemi o betono­
wych fundamentach pod tor tramwajowy.

akie fundamenta chcieliby mieć niektórzy 
członkowie komisyi, przeciwnie, inż. Wasiljew 
uzasadniał niepraktyczność tego projektu 
Co do elektrowni, jaką na mocy umowy 
tpneesyjnej, p. Wasiljew obowiązany byłby 
zbudować, porozumiano się w ten soosób, 
ż« przyszły tramwaj będ. zorzystać z lstnie- 
ącej w mieście nasaem stacyl elektrycznej, 
wzamian za co miasto otrzyma pewne korn- 
pensacye.

Z Litwy.
c a  Sprawy wyznaniowe.
Oddani zostali; pod sąd wileńskiej izby 

sądowej z udziałem przedstawicieli stanów 
ks, ks. Ignacy Radziwiłł, proDOSzcz dokszycki
i Julian Ławrynowicz, poboszcz ostrohladzki. 
Oba] pozostają pod zarzutem rzekomych 
iiłszersrw w ksiąg ach i nadużyć służbowych 
na tle przejścia parafian z prawosławia pa 
katoWcyzin. Wileńska izba sądowa na sesyi 
wyjazdowej r Mińsku rozważała 3 sprawy 
na tle wyznantowem.

Oskarżeni byli książa: Wacław Wila- 
mowski, Mateusz Wojtekunas i Bolesław 
Wróblewski. Zarzucano im przestępstwa prze­
widziane w artykule 362 kodeksu karnego 
laba sądo.a wszystkich trzech uniewinniła 

ca Słuck.
Pożar, o któiym doniósł już telegraf, 

zniszczył całe środmtaście. Ogień wybuchł 
przy pryncypalnej uilcy Wileńskiej. Przyczyna 
jeszcze nie została stwierdzona. Silny wiati 
znacznie się przyczynił do rozszerzenia klę­
ski, w walce z którą miejscowa straż ognio 
wa okazała sią bezsilną.

Zawdzięczając ogromnej energii i v/y- 
rrwałości p. Jana Okołowa, kąsa koirńtetu 
pomocy ofiarom wojny przy mińskiem T wie 
Rolniciem otrzyma nowy zasiłek, zebrany 
z przedstawień teatralnych i koncertu, które 
p. Jan  Okołow zorganizował kolejno w Nie­
świeżu, Kłecku i Kopylu, a następnie w dn. 
10 i 11 b. m. w Słucku. 

a  Dźwlńsk.
Sprawa tramwajów w Dźwińsku znów 

poszwa w odwlokę. W  tych dniach przyjeżdżał 
z P.otrOgrodu koncesyonaryusz inż. Wasiljew

Nu wschodni^

Dwa wczorajsze komunikaty sztabu Na 
czelnego WoJza bardzo ważnt i pomyślne 
przynoszą nam wiadomości. Najpierw, na 
zachodnio lwowskim froncie zażarty atak nie 
miecki przecie/ móściskiej pozycyl rosyjskiej 
został zwycięsko uJptnty, następnie zej ne 
froncie połudnlowo lworskim (na drogach 
ze Stryja do Lwowa) nie tylko wstrzymana 
została oferzywi niemiecka nad Dniestrc.11 
(linia Wypuczkl, Mikołajów, Rozwadów Zyda- 
Ciów) ale ponadto kolumny niemieckie, które 
ne lewy brzeg rzeki między Żurawuem e 
Siwkami się dostały, zostały z powrotem poza 
inię Dniestru odrzucone..-i Innemi słowy, 
flankowy manewr gener&ia Linsingeua, ma 
,acy na cc Ij sforsowanie Dniestru i otworze­
nie dróg do Lwowa za pomocą oskrzyd 
lenia rosyjskiej pozycyi naoniestrzańskiej, zo­
stał ostatecznie zlikwidowany. Zdaje się, it  
z chwilą odrzucenia niemcćw z powrotem 
na prawy brzeg Dniestru cały rozległy plar 
ofenzywy galicyjskiej generała Mackensenr 
skończył się zasadniczem ntepowodzenierr 
niemców, i że obecnie nie o dalsze] ekspan- 
syi nlcmitackifcj w Gaiicyi Wschodniej lecz c 
rozwoju kentrofenzywy rosyjskiej, może być 
tylko mowa. Maturalnie, o ile nie zajd* 
jakieś niespodziewane zmiany, które niemo/, 
liwą dziś do przewidzenia konhguraryę no­
wą otworzyć mogą.’

Ha. froncie zmUdzko-kurlandzkiem wal 
na ofenzywa niemiecka dotychczas się dośt 
wyraźnie nie zarysowała i bardzo być może 
że dające się dz‘ś zauważyć jej oznaki okaże 
się pozornemu W  każdym razie jednak, v 
rejonie Szawel niemcy w dalszym ciągu pro­
wadzą dość energiczną akcyę zaczepną. Obtc 
nie akcya ta sią tcccy dookoła jezima Re 
kiewa, o 7 kilometrów na południe od Sza 
wel położonego. Informacya powyższa świad 
czy. że oddziały niemieckie niemal bezpo 
średnio do rejonu Szawel dotarły, czy jed 
nak ruch niemeów w okolicy Rekitw™ - now\ 
manewr na szerszą skalę wróży, pizesądzać 
na razie niepodobna.

Jak  Widzimy, sytuacya na polżkim teat 
rze wojny pozostaje przejściowa, cbrot jed 
nak, jaki sprawy' na froncie wielkiej • bitW) 
galicyjskiej przybierają, spodziewać sią po 
zwala, ze wygaśnięcie kolejnej wainej oftn 
rywy eererała Hindenburga jfcst kwestyą nie 
dalekiej przyszłości, i że po jej wygaśrięcii 
całkiem odmiennych ruchów w zasaaniczi 
zmienionej konfiguracyi strategicznej ocreki 
wać naieży. Tymczaseni zaś piowadzone s? 
Operacye pod znakiem likwidowanej powo’ 
.krakowskiej* akcyi. zaczepnej sztabu koali 
cyjnego.

Wojna wiosko - germańsMa.

Z ostatnich komunikatów rzymskich 
wniosKOwać możemy, że operacye zaczepni 
włoc^ów, prowadzone powoli, lecz nadei 
systematycznie, rczwljają się ze wszech mi a 
pomyślnie.. Uzupełniając s/ereg opanowa 
nych już dróg do T ydentu i Tyrolu, zdobył 
włosi po krwawej wake z sustryakami nowe 
przełęcz Falzarego, cudzież dofinę dopływu 
Playe,*rzeczki Bolto,5rgdzie Cortinę, ostatniż 
stacyę południowej oouogi kolei z Viłiftch dc 
Bruneck. tudzież obok położoną miejscowość; 
^waną d’Ampezzo (Heyden) zejęM. Cłbecnie 
orzeto wszystkie ważne przełęcze w fltlarnellć 
AlpachTrydenckich, oraz w Doiomltrch, tu 
dzież ptowrdzącefprzez te przełęcze drog 
do ziem korony habsburskiej znajdują się w 
ręku włochów. Osiągnięte w ten sposób 
erzez króla Wiktora-Hmanuela korzyści stra 
tegiczne^nie wymagają chyba żadnych ko 
mtntrrzy.

Nad Isonzu, gdzie warunki terenu me 
newrowanie na szerszą skalę umożliwiają nc 
dni kilku toczy się zażarta walna o posiada- 
n s linii tej rzeki. Operujące od strony mo 
rza prawe skrzydło włoskie posunęło się, jal 
sądz ć można, najdalej: komunikat wspom'ns 
o zajęciu przez wlochow ważnego punktu nz 
linii Wenecya-Tryest, miasta Monfeicone, c 
18 kilometrów na wschód od Ceivignano i 
granicy oadalonego.

Wojna turecka.

Durniu dag do d^óg prowadzących z Saryka- 
myszu do Euerurnu. Dalej na południo 
wscnód — celem operacyi rosyjskiej był re 
jor. na północ od jeziora Wan leżący. Tu 
również, przeforsowawszy osłaniający północ­
ny front wański łańcuch Alla-dagu i zdąża 
jąc wzdłuż rzeczki Wilan w kierunku jeziora 
odrzucili rosyanie turków do Kopu lub Gopu 
j80 kilometrów na zachód od jeziora Wan) 

zdobyli szereg miejscowości, zapewniają­
cych im posiaaanie całego rejonu ^Patnos 
na południowych stokach Alia dagu, Kopu, 
Ardżesz i Adeldżewas na północnym i za­
chodnim brzegu jeziora Wan). Wreszcie na 
Janku lewym swej, dyzlokacyi' rozpoczęła 
armia kaukaska swą ofenzywę w rej orfie 
Diimunu ! w citgu dwóch miesięcy zdobyła 
całą przestrzeń między jeziorami Urrrlą t- 
Wan wraz z miastami: Wanęm, Choszabem, 
Baszkalą i Urmią. Wojska tureckie w te 
sekcyi frontu cofnęły się na linię Bitlis nad 
rzeką taj samej nazwy i Schert nad Bota 
nem. Ruch rosyjski od Dilmanu skomblno 
w.any został z akcyą rozpoczętą na wschóc- 
od jeziora tlrroii on strony Tabrisu. Tu rów 
nieć na lewym flanku swej dyzloicacyi rozpę­
dzili rosyanie zastępy kurdów i turków i do 
tarli do Ssuer-bulaku. o 50 kiioruetrów n? 
południe od jeziora Ormii^,:położonego.

Pierwszorzędnej wagi operacye prowa 
dzone na europejskich teatrach wojny prze 
słoniły zjpułnie przebieg wypedsów ne fron­
cie armeńskim wojny rosyjsko-tureckiej. Tym 
czasem właśnie ów front zwraca ku sebie 
dzisiaj uwagę. Z obszernego sprawozdania, 
podanego przez sztab armii kaukaskiej do­
wiadujemy się bowiem, że drugi okres kam­
panii, który po załamaniu się pierwotnej o- 
fenzywy tureckiej pod Sarykamyszem. A'da 
ganem i Karaurganem się rozpoczął—-okres 
likwidowania zaczepnych kroków tuieckich i 
równania frontu w ce^ rozpoczęcia genesa! 
nej akcyl przeciw zasadniczym punktom stra 
tegicznym wschodniego pogranicza Turcyl 
—został ostattezaie ukończony.

Doniesienie sztabowe armii kauki skiej 
zawiera szczegółowy opis operacyi we wszyst­
kich sekcyach armeńskiego frontu jednocze­
śnie prowadzonych od 26 marca aż do dni 
ostatnich. Pcmijając te szczegóły zaznaczy­
my tu tylko krótko kierunek ruchów armii 
kaukaskiej, tudzeź osiągnięte przez nią ko­
rzyści strategiczne i tarytoryalne.

Na prawym więc flanku swej d/zioka- 
cyi bejowej wyparli rosyanie ostatecznie tur 
ków z terytoryum rosyjskiej Arminii, tudzież 
z okręgów batumskiego i karskiego. Zdąża- 
ąc dolinami rzek Czorochu, Tortum i Sewri, 

aotarły tu wojska rosyiskie do Jinil, zaczyna 
ącej się nad morzem Czarnem, na wschód 

od Rlzy i przechodzącej przez Warsarnbek i

Naprężenie stosunków  
włosko-tureckich.

BNowoje|Wremia* pisze na podstawie 
nforrnacyi ze źródła dyplomatycznego, ż* 
stosunki włosko tureckie t dniem każdym 
zaostrzają się coraz bardziej.

Zapewnienia posła tureckiego w Rty 
mie Nabl beja, że Prześwietna Porta nie u 
czyni nic naruszającego dobre stosunki per 
m!ędzy Włochami 1 Turcyą, były przyjęte ży 
:zliwie przez p. Salandrę.

Prezes gabinetu włoskiego zwrócił wów 
:zas uwagę posłu tureckiego, iż rząd włosk 
będzie przestrzegał w stosunku do Turćy 
tasady wzajemności.
"T I. Później jednakże, wykrycie organiracy 
powstenczej w I ’bii przekonało rząd włoski 
ie wyjazd oficerów tureckich do Libii i Try 
aolisu w celu podburzenia krajowców prze 
iwKo 'Wtocnom i uzbrojenie krajowców dc 
mnane zostały nie bez wiedzy Prześwietne 
J orty. Prześladowanie włochow w Smyrnie 
■ConstantynOpolu wywołały protesty jjosłr 
włoskiego w Carogrodzie. Maigrabia ldon 
oświadczył wielkiemuj'^wezyrowi, że stWier 
Jzony udział tureckich oddziałów regular 
rych w szeregach powstańców w Libii jest 
zgwałceniem punktów traktatu pokojowego 
zawartego po ukończeniu wojny włosko tu 
eckiej 1 że odpowiedzialność za to spadz 
ia rząd turecki.

_- ist z  Egiptu.
Wyjątek z ‘ listu p. Mieczysławę 

Geniusza, dyrektora wodociągów ksna 
lu Sueskiego w Port-Saidzie do „Słowa 
Polskiego".

Port-Said, 14 km itnia 10 LK r 
Kochany Panie Redaktorzel

Wojna... Mój w niej udział polega n 
*errf; że żyję życiem wydłużonem poza swe 
tkorimą cielesną. Wrażliwość uzewnętrznić 
na ku wszystkjm polom walu, przytcp;o:i 
est na dotknięcia codziennego porząditt 
rzeczy

Oa października r z, mamT»  Zakładii« 
Vodnym straż około 20 żołnierzy, ziazu an 
plików, pylcm hindusów. Pontaiwai się straż 
mienia codziennie, przesunęły się przede 
mną wszystkie typy hinduskie, od przewspa 
aiałych wzrostem i pięknością rysów — mię 
dzy którym) dojrzałem jakby bliźniaków uwe 
ic Alcjona, recte Krtsznamurti, którego pan 
Tr na Bestnt, prezydentka Towarzystwa Teo 
roficznego, wychowuje pa nowe wciel«ni» 
Chrystusa — aż do tybetańskich krępyc 
oostaci o mongolskich rysach.

Prawiejjiaden“ z nich nie mówi żsdnyrt 
Innym językiem prócz swym prowineyona 
nym, chyba z wyższych stooni, czasem jak 
sierżant. Wyższe naczelnictwo jest nngie 
.kie i porozumiewa się z mmi w ich wła 
mym języku. To jeszcze jeden powód me 
go podziwu dla anglików

Ucieszyłem mocno kilku hindusów, mó 
wiących nieco po angielsku, zaznaczając mo­
ją cześć dia ich boskiego prawodawcy Kry 
szny, i pokazując im Bhugawai Gitę z tek 
itetu sanskryekim, tę księgę Mahabharaty 
v  której on wykłada nadzwyczaj głęboką fi 
ozofię wojny, jako obowiązkową konieczność 
-ak z jednej, jak i z drugiej wojującej stro 
iy, którą spełnić należy z całem możllwem 
nęstwam, resztę zostawiając Brahmie.

Niektórzy z nich znają sanskryt, i byłe 
o dla mnie rozkoszą niezwykłą słyszeć ich 
śpiewne; miarowe czytanie, zapewne obowia 
tuisce przy obcowaniu ze świętem! księgami 
Modlą się ze złoienemi przy piersiach droń- 
m:, jak lud u hjjs; a i śpiew ich przypom 
liał swą scczerotą i uczuciowością coś na 
szego ludowego.

S ą  śród nich muzułmanie, u kcóiych 
malazłem ogromne poważanie, gdy się do 
viedziell od moich arabów, że nie piję żad 
nych trunków. Wogóle są nadzwyczaj ła 
godni, karni, i stosują się bez oporu do 
wszelkich wskąiań i wymagań miejscowych 
dzięki czemu, daleko mi łitwiej z nimi niż 
z żołnierzem angielskim.

Jako kapitan Sahib, zwierzchnik zakla 
du, jestem u nich w wieikiem poszanowa 
niu; prezentują prżedemną broń, a niektóre 
ze straży rzucają na powitanie dziwnie har 
monijny ok"zyk. Może reż im moja twar; 
coś pokrewnego przypomina, bo czasem 
warta pinie zatrzymuje i długo, a niestety 
niezrozumiale coś mi opowiada; a jeden 
i mcii ruchem nacechowanym czcią kilka­
krotnie dotykał mej brody. Żałowałem mo­
cno żem mc z tego nie mógł zrozumieć, ani 
dać jakiejkolwiek odpowiedzi.

Wczorajszej nocy gasiliśmy mocniejsze 
lampy przy nocnej służbie i światła kierun­
kowe na kanale Sueskim, gdyż pojawiły sie 
tureckie samoloty. Dziś znów wszystko po 
dawnemu. Wiucej nie mogę Dowiedzieć, że­
by się cenzura nie gniewała.

M. Geniusz.

Kronika zagraniczna.
izo Hymn włoski.
Całe Włochy rozbrzmiewają obecnie 

hymnem gurybaldyjsklm, zwanym także od 
mienia autora hymnem Mamelegc. Hymn 
ten jest b»rdzo krótki i w przekładzie brzmi 
ak następuje:

„BrŁda włoscy. Itaiia się zbudziła, hełm 
Scypiona przywdziała na czołu. Gdzie jest 
Zwycięstwo? Bóg je uczynił niewolnicą Ro­
my—niech więc twarz ukaże, my—twórzmy 
tonortę*.

Autor hymnu Gloffredo Mameli był sy 
nem kontradmirała Gioroio Mamai*. Urodził 
się w r. 1827 w Genui. M*ał lat 20, kiedy 
hymn swój ułożył 3 czerwca 18ą9 r. walcząc 
firzy boku Garibaldiego został młody poęte 
■raniony, a 6 lipca we tny -dni po upadku 
republihi rzymskiej umarł skutk.em odnie­
sionej rany. Muzykę hymnu ułożył o kilka 
at od Marneiego starszy genueńccyk Miche- 
e Novaro.

r a  O h łęJ  przyjaciela Wilhelma,
„Daily Mail*1 pedaje sensacyjną infor- 

maeye z Kop&nhagi o pomieszaniu zmy­
słów, jenie ujawniać paczął dyrektor general­
ny n;em!eukifiga towarzystwa żeglugi Albed 
3allin. Urodzony w r. 1857 Ballin był jed­
nym z pąjcrglcziiiejszych przemysłowców 
niemieckich przytem osobisiym przyjacielem 
i doradca Wilhelma. Opłąkanegn powiernika 
<t,jzerowego ulokowano w sanaloryum we 
Frankfurcie nad Menem.

cz „Modlitwa o zgon Anglii.* 
Niemcom nie wystarcza hymn niena 

wiści da Anglii ułożony przez zniemczonego 
źydka Lissauera. Jak  się dowiaduje „Daliy 
reK*graph“, krąży obecnie po całych Niem 
:zech modlitwa o najrychlejszy zgon Angii*. 
Sie zwykły ten wytwór ni«m.ecKi brzmi jak 
następuje:

„Ang)ic! Mcdiicny s'.ę o twój zgon 
Siedł sprawiedliwość boska ukatrze cię za 
:w*. niezilczon?" zbrodnie, za krew naszych 
męczenników (sic!), mężów, kobiet i dzieci, 
-a każdego bohaterskiego żołnierza niemiec­
kiego, który poległ w ppiu, za potoki łez, 
które wycisnęłaś, za. opustoszenia, jak'e po­
czyniłaś. Jak długo, o jak długo Boże, bą 
dziemy czekać na zgon Anglil!“

Pismo angielskie zapewnia, że infoi 
Ttacyp o nowej „modlitwie* niemieckiej pc 
chudzi z tak pewiiych tyód&ł, że żadnych 
wątpliwości: wzbudzać nie mpze. Notujemy 
ią przeto, jako szczegół aż nsdco dta współczes 
iego itariu umysłowości niemieckiej znamien 
iy, V7szak ów b^werczyk, Który usiłował „żarno 
Tlić na smierc' swego sąsiada i o którym 
liszą elementarne podręczniki prawa karne 
10 byt zjawiskiem newskroś niemleckiem 
A jednak chrześcijanin modlący sie do Bo 
ja o zgon bl źniego jest. czemś, co sobie 
nawet wyobrazić trudno.

Z
Setna tocznką kongresu wiedeńskiego.

Prof. Buteńico w „Blri. Wied." p'sze 2 
zowodu setnej rocznicy podpisania w Wia- 
Irilu ostatecznego protokulu kongresu wie- 
ieńskiego (27. maja st. sę,).

„Wojtia -- pisze między innemi p. Bu 
teńko — prowadzona była z Nupoleonern w 
imię niepodległości narodów, lecz właśnie 
rasada narodowościowa, .najmniej była bra- 
la w rachubę przy ppuzlaie teryhjryów po 
Tiiędzy państwami. Dyplomaci Skrupulatnie 
obliczali ilość ludności na teryloryach, które 
zodlegzły podziałowi, usiłowali pkreś!!ć war- 
1ość wojskowa i ekonomiczną mieszkańców, 
lecz absolutnie nie liczyli się z ich poczuciem 
larodowfciTi, i poczucie to całkowicie 2łoźylt 
w ofierze kombinacyom, mającym na ceiu 
rownowegę polityczną Europy i dobro posz­
czególnych państw...

Poiska uległa nowemu rozbiorowi- po­
między Rosyą, Prusami s Austryą. N!emcy 
przeistoczyły się w fsderacyę 38 państw 
k‘łochy stały się „terminem geograficznym* 
i faktycznie przeistoczyły się w prowincyę a 
uslry&cką, Belgia byłą przemocą uzateżMa 
ią cc* Hoinndyt, Norwegia od Szwecyi-. Gre 
cy, pragnący mj<!ć jarzmo tureckie* zwró 
ciii się do kongresu i Aleksander 1 pedniós 
konieczność obrony w imieniu Europy praw 
ludów chrześcijańskich na półwyspie bałkań 
śkim, le c  Metternich, już wówczas okteśla 
ący linię polityki uusiryackiej w kwesty! 
wschodniej, w odpowiedzi na to wysty p ł z 
kontr-wnioskicm wzięcia pod opiekę Europy 
Ztednotznn«j nietykalności cesarstwa 'Otto- 
(mińskiego. Aleksandrowi I, co prewda, u- 
duło się odsunąć plan MetternichB, iecz in 
eresy chrześcipsu bałkańskich wszakże były 
pozostawione bez uwagi.

Tak niefortunnie rozstrzygnął kongres 
wiedeński więKszość ptiiącycn Kwestyi pakty 
<f europejskiej.

Narody Europy nssjwidocznieś nie mo 
gły pogodzić się z tdkiem prjgwarcenlem 
swcgcf prawa narodowego, i całe dalsze dzie­
je Europy, właściwie są tylko burzenie m dzie- 
'a kongnKSu wiedeńskiego.

W roku 1830 ogłosiła niepodległość 
•twą Balgia.f^Pomfądzy 1869— 18/0 r *;ed- 
toczyły sie W ło c h y ; pomied y 18&4—1870 r. 
Niemcy. W  r. 1907 rozerwała związek swój 
ze Szwecyą Norwegia.

W  /hgu całego ubiegłego stulecia przy 
poparciu Rosyi odbywał się p-oces wyzwole­
nia niirodów bałkańskich ..“

Tajemniczy ładunek.
„Golos Moskwy* pis/e, iż przed kilku 

dniami na stacyi kolei żelaznej w Piotrogro 
dzie w liczbie innych ładunków, otrjymanych 
z pewn/j stacyi kolei Południowych, znz 'do­
wala się wielka plaska paka drewnianu. Zna­
czny ciężar p»ki zwrócił uwagę ndmniistracyi 
kolejowej która zawsadomiła runda-meiyę 

podejrzanym łzdunku. Zdecydowano 
cztkfić, aż stawi się adresat w ce’.u 
otrzymania ładunKu Gdy ten przyszedł, 
otworzono przy nim pakę, krtórej okazało 
się 10 karabinów niemieckich nowego typu, 
kilkadziesiąt szr fli z nabojami i znaczna 
lość prochu. Osobnik otrzymujący ładunek 
ogroninlft zaniepokoił się skutkami niespo 
dziewanych oględzin i począł, zapewniać, iż. 
widocznie, zasiło jakieś nieporozumienie, ła­
dunek nie jest taki, jakiego s;ą spodzie.wai 
musiała więc zajść jakaś olątanina koIbi. 
Po stwierdzeniu osobistości okazało się, iż adre 
sat łcsdunka jest poddany niemiecki i nosi 
nazwisko niemieckie. Aresztowano go i wdro­
żono śledztwo.

SisfHii ifisjjiKrszwtiizrih
W  gazecie „Rietz* czytamyr „W  dniach 

ostatnich, w krajach neutralnych energicznie 
roidmuchbyane są pogłoski o obostrzeniu 
stosunków pomiędzy państwami Skandynaw- 
skiurr.i a mocarszwami trójporozumienia 
zwłaszcza pomiędzy Szwecyą a Rosyą.

Pogłoski te, zdaniem dyplomatów ro­
syjskich, poebodrą z& źródła niemieckiego 
Niemcy bardzo sobie życzą przeciągnięcia 
rrajów skandynawskich na swą stronę.
W tym ceiu rozsiewają pogłoski, że Rosya 
dąży do opanowania częścią terytoryów 
Szwecyi i Norwegii i zajada pertu Naivik, 
ażeby pozyskać wyjście do morza otwartego. 
Pogłoska ta, jBk-mówią dyf>iomaci, jest zu­
pełnie bezsensowna, 1 wysnuć ją mogła tyl 
ko chora wyobraźnia.

Niestety podniosła ją część prasy 
szwedzkiej i norwesktaj, usiłującej na tym 
gruncie stworzyć nast:ó] antyrosyjski. Usi­
łowania te jednakże nie powiodły się.

Dyplomaci debrze poinformowani o- 
śwteaęzają, iż obecnie pomiępzy Szwecyą 
a Rosyą. stosunki są nletyiko poprawne, lecz 
najzupełniej życzliwe i c żadnych tarciach 
niema mowy*.

Pralek; przeniesienia stolicy.
„Oołos Moskwy* pisze: „Dowiadujemy

;ię, że minister sprawiedliwości p. J. Szcze- 
glcwitow i jficeminister aprawieuliwości 1- 
iljaszenko w babie Innych wyższych dostoj'\ 
nlków podnieśli kwestyę przeniesienia stoli”  ̂
cy z Piotrogmdu do jaktagoKołwiek innego, 
miasta w Rosyi. VI szczególe projektowane- 
jest przeniesieni* stolicy nie do Moskwy, 
juk informowano poprzednio, tacz do Kijo­
wa, iub do-Krymu. Przeoiesienle stclicy do 
Krymu, uzasadniane jest tern, że z otwar­
ciem Dardanelów Krym mieć będzie olbrzy­
mie znaczenie handlowe i rozwój jego posu­
wać się zacznie naprzód Jibraymimi kro­
kami*.

Z kolonii polskich.
Piotiogród.

— W niedi.ie!e dnia 24 maje w kościele 
na cmentarzu Wyborsklm odbyło się nabo­
żeństwo i uroczysta procesy a Bożego Ciała,, 
którą celebrował ks, Diskup Jan  Cieplak, a* 
Ewangelie śpiewali księża: Saikowski i Abran- 
cowicz, prof. seminaryum, ks. Budźko, prof. 
szkoły św. StanUUwa, otaz ks> Ign. Czajew 
ski, dziekan moskiewski; aremdyakonem by’ 
ks. Ostrowski. Cały Kościół z zewnątrz był 
wspaniale udekorowany girla»tląmi z zieleni; 
przed kościołem wzniesiono ołtarz główny,
4 ołtarze boczne Ł ambonę, co było irowa* 
cyą bardzo pożądaną, gdyż dało mużnośń 
uaestniczenia w nabożeństwie szerszej pu 
biiczł,ości i wysłuchania słowa 3ężego, klóte 
w podniosłych wyrazach wygłush ks. Abran- 
towłez.

Na nabożeństwie byli obecni również 
księża: Przesmycki, Bubenic, Bcłtuć, ŚwirsK  ̂
i Trojga* oraz 1.2 tu kleryków

Piękna pogoda sprzyjała tej uroczysto­
ści kościelnej i na procesy! zgromadziły sil 
wielotysięczne tłumy ludności katolickiej. ■-*-

— Tcjju samego dnia odbyło się * 
„Ognisku" zebranie organizacyjne „Poiskiegf 
Teatru Ludowego -w Pio.rogrodzie. ZebrołO 
się około 40 osób. Wybrano komisye, któ­
rej .zadaniem będzie zająć się opracowaniem 
ustawy 1 sprawą legalizacyi. Szczegółów*1 
sprawozdanie odkładamy do następnego nu* 
mętu.

— Dnia 25 maja zmarła w Piotrogro- 
dzie ś. p. Stanisława Bachmińska, dobra® 
•mana kc.ioni! naszej nad Newą właścicleik* 
kawiarni po;ski«:j na ul. Michajłowsk.ej.

Ś. p. Stanistawa Bacłmuńska znan4 
była z wielkiego serca, które szczególnie) 
czułe było na niedolę btednfejsz-tj braci 1 
dlatego wszystkie iói.tytucye polskie w Pio' 
tyogrodzie i w kraju V'spięral& zmar»a bardż® 
hojnie, po większej czrścl^bezimiennie, goyf 
odznaczała się zawsze wielką skromności® 
i prpsfolą.

Jaka wiaśc’deika ptarwszorzrdnego zf' 
kłzdu, była czułą opiekunką licznego perso-, 
nelu,, który traktowało z iście macierzyńska 
pieczołowitością.

— Opuścił prasę drukarską Nr 21 ty' 
godnika „Głos Polski* i zawiera treść naste 
pującą: Farszerze. II. — przez Br. Gałczyń' 
skiego Objawiftule. 11 — p. A. J .  NbsI przy­
jaciele 2 „Ricczi* — p. Józefa Korwina. Po- 
lacy na Kaukazie — p. J .  Dembnłckiego- 
Notatki polityczne. Na marginesie KoreS- 
ponciencye: Ź Rusi, Listy z nad Świsloczy; 
Z Odesy, Listy z R̂ g-; Z żyda polskiego T# 
Stawropolu: Z ziemi Wiackiej; Z życia pol­
skiego w Woroneżu. „Ojczyzna". List Hen* 
ryka Sienkiewicza Z terenu wojny w Polsce- 
Z notatnika Z życia j>oisklego w Piotro* 
groazie. Niwa Literacka: Nasz Bułgar — p* 
Annę Grudzińską. Mickiewicz o wojnie C' 
hecnej „Yhalassa*, powieść (c. d ) — p- 
EJw . Ligockiego. „Bonawentura Dzierdzie- 
jewski*, powieść (c. d.) — p. Kaz. Glińskie 
go. Bibliografia. Numer zawiera 15 ilu- 
stracyl.
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Kronika p?ou)iDcyonaIna.
CZ pism i od korespondentów).

Sprawy miejskie.
— Winnicki zarząd ziemski wniósł prze* 

gubernatora podolskiego podanie o pozwo­
lenie na zaciągnięcie pożyczki w sumie 
39.600 rb. n* koszty ukończenia budowy 
szpitala w Winnicy imienia d ra P.rogowa.
KoOperacya.

— Żytomierskie T-wo spożywcze, ktćr® 
ostetniem: czasy stało sie poważną instybł- 
cyą regulującą ceny, zwróciło sie dc zarządd 
miejskiego o sprzedaż za 1,500 rb. dwóch 
dziesięcin zterni przy stacyi kolejowej, n® 
budowę składów towarowych i rezerwuarów 
do nafty, benzyny i smarów.
Rożne.

— „Żizń Wołyni* podaje krótką biog*a' 1 
fię nowego gub. maisztłka Wołynia, ka*



medurkre i radcy sl-znu, I, Papa Afanasopu- 
łc. "Początkowo służył on w wojsku, w puł 
ku dragonów, nasl'ępnia jął gospodarzyć w 
swcich majątkach, w gub. połtawskiej, miń 
skiej i wołyńskiej. Byi honorowym sęazią 
pokoju, w powiecie ckorolskim, potem w 
pcw. pińskim. Dalsza kar/era służbowa:ziem­
ski naczelnik, potem powiatowy marszałek 
szlachty i prezes zarządu ziemskiego w pow. 
p.ńskim (przed reformą ziemską) Po refor­
mie zostaje prezesem powiatowego zarządu 
ziemskiego z wyboru i guburniuinym rad 
nym, a w r 1913-tym posłem- do 4 tej Du­
my, gdzie zasiadał wśród nacyonalistćw.

Na Wołyniu nowy marszałek kna mają­
tek w pow. rówieńskim, obejmujący 4,500 
dzies. ziemi.

— W  związku z projektem wprowadze­
nia monopolu zapałkowego, na Wołyń wy- 
słuni zostali delegaci ministeryum sserbu 
dla zbadania lasów, przydatnych do wyrobu 
zapałek.

— We wsi Lityrie w pow. kowelskm 
pożar zmszoył doszczętnie zabudowania 28 
gospodarzy. Straty obliczają na lb lys. rb. 
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Jeszcze o buóowie maszyn.
W  Nt 491 „Kiewa*, p. Diedina, nawią­

zując do swego poprzedniego urtykułu o bu­
downictwie maszyn rolniczych i ich zapo­
trzebowaniu w Rosy], Które ocenia na l ló  
mil "'nów rubli -— powstaje przeciwko pro­
jektom budowy ziemskich fabryk maszyn 1 
narządzi rolniczych, uważając je za szkodliwe 
dla rolnictwa Zdanie swoje p Diedina ilu­
struje przykładam1:

„W  ciągu lat ostatnich — pisze on — 
przy współdziałaniu składów ziemskich 1 agro­
nomów, propagujących siew rzędowy nasion, 
przy rzutowym siewie nawozów sztucznych 
— według niemieckich wskazówek — rolni­
cy zakupili około 100 ty:i. zwykłych siewni 
ków rzędowych f najrozmakszych „Westfalii", 
„Szlerów" i innych nawozów do wysiewu 
rzutowego,—za 10 mit. rb. Jeżeli nawet przy 
puścić, że zjednoczone ziemsfwa, przez pre 
syę na fabryki, zdołciy obniżyć ich cąnę c 
10 proc., to rolnicy zyskali n» tem milion 
rb., ale z« to strata, jaka przez to ponieśli, 
jest 10C razy wdpza. Racnunek wykazuje, 
że każdy kombinowany siewnik daje rolniko­
wi 1000 rb, czystego zysku, więc sprzedaż 
przez ziemst«a 100 tys. siewników zwykłych 
pozbawia rolników 100 milionów zysku, czyli 
daje im tyleż straty.

Ziemski więc handel maszynowy, w 
dziedzinie samych tylko siewników, dał do­
tąd rolnictwu 1 —2 mil. rb. zysku i 100 mil 
rb. straty. I tak będzie tak długo, aż sam' 
rolnicy pizejrzą i zastąpią zwykłe slewniki 
przez kombinowane.

Ziemski handel maszynowy i ziemskie 
budownictwo maszyn korzystne jest tylko dl* 
działaczy i agronomów, którzy mogą mieć. 
pizytepi dobre posady.

Panom teo.etykcm-kierownikom, w oso­
bie agronomów ziemskich 1 państwowych, 
brak doświadczenia handlowego i praktyki 
w dziedzinie handlu i buaowy maszyn. W 
Europie Ząchodn ej. o wieU praktyczniejszej 
w‘ spraw.BĆh pVi.eiiay3fu,' handel i budów nici 
wo maszyn pozostawiono inicjatywie prywat­
nej. Ziemstwo ma ogromne pole działania 
w dziedzinie handlu i produkeyi nawuzów 
sztuęznych. i roatervałów ogniotrwałych, 0rga- 
nlzncyi kredytu rolnego, budowy dróg, mo­
stów, szkół, szpitali, dornów ludowych, czy­
telni 1 t. d.

Kijowski związek
spółek kredytowych.

Od czasu do czasu, poświęcamy ob­
szerniejszą wzmiankę kijowskiej centrali spó­
łek kredytowych^ którw rozwijając się stale 
stała się Już Dodaj czyj nie najbordzłc| wpły­
wową, a z -pewnością najbardziej popularną 
instytucyą wśród ludności wiejskiej kijow- 
stczyzny.

Obecnie wracamy do kij. związku z ra­
cy! wolnego zgromadzenia delegatów spółek 
związkowych, które się odbyło w początku 
mają w Kijowie. Było to trzynaste z rzędu 
wfidrre zgromadzenie delegatów spółek związ­
kowych, a od poprzednich zgromadzeń tem 
się :ó?.nlło,: że rrjiąło charakter zjazdu Kot 
peracyjnego ,ra zachodnio eujropejską modfę. 
a w‘ęc: z udziałem rodzin ućuestników zjat 
du i z. szeregiem ,zahaw zebrań towarzyshjęh.

Z ogólne) liczby 190 spółek związko­
wych, przybyli na zgromadzenie delegaci 1 ’8 
spółek, w liczbie 231. Na sali bywało jednak 
w ciągu trzech drn obrad po 400 z gorą 
osób; Dyli to: zaproszeni goście i rodziny 
delegatów.

Jeden z wieczorów delegaci wraz 2 ro­
dzinami spęJiili w teatrze w Domu Ijdo- 
wym, gdzie tiupa Sadowskiego dawała spe- 
cyalnle dla nich sztukę „Pe nad Dnieprom," 
której myślą przewodnia jest hasło współ 
dzłełcze: ..w jedności siła*. Prawie połowę 
seH teatralnej Mięli uczestnicy zjazdu; pize- 
ważaiy świty samodziałowe „katanki* i barw­
ne, kobiece chusty.

D. 6 maja odbył się w ogrodzie kupie­
ckim wspólny obiad, w którym wzięli udział 
delegaci soółek, Ich żony, goście 1 liczni 
funkeyonaryusze związku. Wspólne obiady 
uczestników zjazdów kooperacyjnych zosla 
ły Już obyczajem uświęcone i przyczyniają sie 
ogromnie do zDiiźenia i poznania się wza 
jernnie ludzi służących jednej Idei. Tam się 
wypowiadają myśli nieraz głębokie i t/ałne 
a ujęte w lekką, przystępną formę biesiad 
nej gawędy.

W  biesiadzie takiej po raz pier*szy 
brały udział kobiety wiejskie, przypetiując 
slą zbliiKa pracy mężów.

Duże wrażenie na obecnych zrobi dar 
sędziwego prezesa Rady nadzorczej związku, 
p. A BcretU—róże rozdane, jako emblemat 
kocperacyi, r.a parnią*kę wszystkim uczestni­
kom besiaóy.

Oto wrażania ogólne z ostatniego zjaz 
du delegatów spółek związkowych. Z uchw ał, 
przyjętych trzeba podkreślić zwiększenie przez 
walne zgromadzenie budżetu wydatków, ufa 
zonego przez zarząd związku.

Powiększono mianowicie o 25% gażę 
wszystkim pracownikom j^wiązku, począwszy 
od członków zarząuu ti kończąc nu sfyóżu 
oomowytn Nadwyżka ta wynosi 8,535 ro. 
Uchwale ta tem więcej zasługuje na uwagę, 
że jej inieyatywa wyszła nie od zarządu a 
od wa'nego zgromadzenia, które zażądało, 
aby zwiększone gaże było wypłacone za u-

biegle miesiące od początku roku. Ogólne 
surne v,ya»ti«ów w uchwalonym na lok bie­
żący budżecie wynosi 258 tys, rb.

Zgromadzenie przyjęło do związku 16 
nowych spółek, otwierając im kiudyt do 215 
tys. rb.—24 am starym spółkom zwiększono 
kredyt z 340 tys. i». do 590 tys. rb.

Sprawy finansowe związku stoją tak do­
brze, że nie, tylko wyszedł on obronną rąk?. 
z kryzysu, spowodowanego prrez wybuch 
Mtójoy, ale dziś rńu znaczne zasoby i wszel­
kie., żądanie kredytu sppiak związkowych z 
największą łatwością zaspakaja, o jle? óczy 
wiście, pozwala na to Stan interesów spółki, 
przez lustratora zwk;zkowego zbadany.

na prezesa zarządu zost&ł powołany 
ponownie p. Ch. Baranowski, który od chwi­
li powstania związku to odpowiedzialne sta 
nowisko piastuje chlubnie 1 z korzyścią ols 
związAu. j w.

Ip.if jS^Ką. JJC J«9i.|.9«4 *? ^  ‘
wiskiu^elte WRujwyB

il» W*si(S n>«J*
Witalis Siekierko, Joachim  Borkowski i Albin 

Kaliszewski (of. wojn.) 10 rb.—Aniela Gnusowa 2 rb.—
W fł-niu -voxciP»śi»*!:̂ m- w>2paię.ł» -?-»

IŚK.-J 12 rŃ . flO kup
M * IWttpUBStltjljHi -

35.4C!tf rEi. ód  kopu S iM A w to
uv«kir uił-nlSSB »*&.. ■— * 18,400 eb.
oŚ hutC

Dj  nsiMMmt* f KKeitAtu flCiji-
Pracownicy cukrów. Gniwańskich %  %  od pensyi 

za kwiecień 90 ro. 47 kop — K. Sz«*dzińskl ud rożnych 
29 rb. 60 kop. (za pośiednlct. Franciszka Bujalskiego)
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Kijtw— ofiawm wojwy.
Wczoraj odbył s<ę pierwszy dzień kwe 

sty na rzecz ofiar wojny, oraanizowanej w 
caiej Rosyi orze/ komitet J .  C. W. Wielkiej 
Księżniczki Tatiany Mikołajówny. Jak  zwykle, 
kwesta rozpoczęła się na pizedmieśclach ) 
rargnch, przenosząc się powoli ku cantrainy-n 
ulicom Przechodnie chętnie nabywali por 
trety Najdostojniejszej Opiekunki Komitetu 
i żetony z Ja] fnicyął&ml. Z jakiem powodzs- 
lięm odbywała się kwesta sądzić można z 
lego, że już o g. 9 rano przybyła do ko- 
•j.itetu centralnego znajdującego się w sal- 
posiedzeń rady miejskiej para kwestarzy, 
prosząc o zamianę pełnej skurbonki.

Ze s tacy i i przystani parostatków wyję 
obali kwastarze do rozmaitych miejscowo­
ści dla zbierania kwesty.

Wielkiem powodzeniem cieszyła się lo- 
lerya w dwóch kioskach ulicznych: jedna na 
placu Cesarskim, dryga obok ratusza, gdzie 
sprzedaż odbywała się tak raźnie, iż w ciągu 
trzech godzin kiosk potrzeba było : zwinąć 
wobec wyprzedaży fantów, wyznaczonych nie 
tylko na dżiś, lecz i p e  pozostałe .am  dni.

Of.ąry od osób pojedynczych wpływają 
obficie..tak._do .komitetu (Centralnego, jak i 
do komisy finansowaj. Między fnnemi znacź- 
nieiszfc ofiary złożył1: pp. Michał Sobański— 
100 rb , T-Wó kur^kie) cukrowni — 100 rb, 

HŁip«Vyn — 1 000 ib., Zajcew — 200 rb, 
Jurotat — 200 rb., p. P . Czerwiński — 1U0 
rb, K, Jaroszyńska — 25 rb., J ,  Jaroszyń 
>ka — 25 rb., ks Detóidowa San Donato— 
100 rb., T-wo „Gródek* — 100 rb, Kiijowski 
pierwszy związek Giełdowy — 100 rb , J  
Hepner — 20 ) ib , J  mirśzait — 100 rb ,
F. Jaroszyński — 100 rb. i t. d.

Sala rady miejskiej gdzie ziiojdowat 
się kom ter centralny przedstawiała ten sam 
wygląd jak i podczris poprzedidch kwest.

O godzinie 12 ej w nocy przerwane 
przyjmowanie skaiboneK i wszystkie zr.ajdu- 
,ąca się w komitecie woreczki i skarbonki z 
pieniędzmi przeniesiono do skarbca zerządu 
miejskiego, gcjztó pod ochroną polieyi znaj 
dować się będą aż cło ukończenia obliczenie 
zebranych pieniędzy.

Wczoraj prócz kwesty uliczne!, w ogro­
dzie Kupieckim na ctóc hóu‘ Komitetu od by, 
s ę wielki koncert, w którym łaskawie uczę- 
t̂niczyll prócz otkiestry syn*foniczaeJ pod ba 

tutą p. ftbbaKdfnowa pp.„ E  wlcrpniec Mon- 
twid, O. Irojanbwskft, M. Worotyńskl, Eunc 
detto Łudniaui, prof. konserwatorym kijow­
skiego J. Kulikowski. Szczelnie yyyppłniająca 
gg.ód pijbliczność nie szczędziła wykonaw 
com okiasków, zrfmszejąc każdego z nich do 
powtarzania munejów. Pcdczes zabawy wlel- 
kłem powodzeniem. c,eszyły się kipski z ko­
szami -zczęścia. Panie znajdujące się przy- 
iifch ole mogły nadążyć z wydawaniem 
fantów.

Jednem słowem, wczorajszą zabawę w 
ogrodzie KupiecKim pod każdym względem 
uważać należy zą udotną.

Dzisiaj w drugim dniu kwesty na rzecz 
ofiar wojny, urządzona będzie w ogrodzie 
?Chateau des Fleurs" wielka zabawa ludo­
wa. Nad, wyczaj urozmaicony program za­
bawy, btzwąiplemu,ściągnie dzisiaj do ogro­
du niezliczone tłumy publiczności. Prócz za- 
oawy o ganizatorzy obiecują Każdemu na­
bywcy 500 go, 1I:000 go, 1 500 go i l. d. bile­
tu wejścia jako premium srebrną łyżeczkę. 
Podczas zabasry w specyalnych kioskach 
znajdować się będą kosze szczęścia. Wie­
czorem na zakuńćzcnle zabawy, spoione bę­
dą ognie sztuczne.

Prócz powyższej zabawy w dniu dzisiej­
szym cdbywać się będzie kwesta w teatrach, 
kmematogiafach, biurach i wrgóle w loka­
lach publicznych, jak również rozwożone bę­
dą po m-eście ruchome kosze szczęścia.

— Skarbnik komitetu centralnego p. 
M. Mokotów, zawiadamia osoby zaintereso­
wane, iz przyjmowanie i zamian,, ękarbonek 
odhywrć się bidzie dzisiaj w sali rady miej­
skiej ed poaz. S wdecz. do 12-ej w nocy.

K k i *'■ » 4 a ? e 
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znaczenie, ii dn. 31 b. m., t. j. w niedzielę, 
odbędzie się kolejna wycieczka kolarzy do 
Międzygórza. Punkt zborny—p<ac około ra 
tusza, o godz. 7 ej z rana.

Oprócz tego w przyszłym tygodniu 
wznowione bedą iekeye jazdy na rowerach 
na placu p. Czaplińskiej w poniedziałki, śro 
dy i piątki od yodz. 6-ej do 8 wieczorem.
Sp ra w y  szkolne.

— Egzaminy państwowe. Na wydzia 
la fizyko matematycznym uniwersytetu kijów 
skiego egzaminy państwowe złożyli w ryrr 
roku następujący pulacy: pizyrodnicy—Bur 
Jzlpska Jadwiga, bar. Busow-Gorow Henryk 
i Tyszewicz Witold; matematycy—Kuczewski 
Karol i Moczulski Jan.

N=» wydziale prawnym, jprócz osób po­
przednio wymienionych — p„ Witold Macie 
jewski.
Doicoła w o jn j

— Pogwałcenie praw i obyczajów 
wojny. Gubernator kijowski otrzymał z mi 
nisterstwa spraw ^ewr,ętrznych zawiadomię 
nie, że komisya nadzwyczajna do zbaoanie 
wykroczeń przeciwko prawom i obyczajom 
wojny przez wojski* niemieckie i nustryacko 
węgierskie w celu szybkiego i bezwłocznego 
tbadania tęgo rodzaju wypadków zwraca się 
do wszystkich instytucyi, organów prasy i 
poszczególnych osób z prośbą o komuniko­
wanie Jej, nie krępując się wcale fermą, ust 
nie lub na piśmie, wszystkich znanych im 
wypadKów okrucieństw, których sią dopuści

Iły ?,rmie austryacKO węgierskie i niemleckit 
nad żołnierzami armii rosyjskiej, jeńcami 1 
spokojną ludnością, komisya prosi również
0 komunikowanie jej wiadomości o rabuu 
kacb, dokonywanych przez armie nieprzyja 
cldskie, bezmyślnym niszczeniu mierna, 
nadużywania białej flag1', wykroczeniach prze 
ciwko nietykalności instytucyi „Czerwonego 
Krzyża" i t. d.

Komisya nadmienia, że tylko przy zu- 
pełnem i szerokiem poparciu prasy i osób 
orywatnych możliwe jest skuteczne wykona 
nie Najwyżej poleconych jej zadań.

— Jeńcy. Oncgdaj późno wieczorem 
przywieziono dn K jow? przeszło 2000 jeńców 
niemieckich i aushyackicb, wczoraj zas przy 
były trzy partye jeńców w liczbie 1115 sze- 
eaowców 1 30 oficerów, 1200 szeregowców

1 29 oficerów oraz 1165 szeregowców 1 3 ofi- 
ceiów. Wśród jeńców okoio 35% żołnierzy 
niemieckicn.

W-cęzorem przywieziono jeszcze jedtią 
partyę jeńców w liczbie około 1500 szert 
gowców I 17 oficerów.

— Pomoc dla cncrycn żołnierzy. 
Prezes kijowskiego komitetu wszerhios/j- 
skitco Związku miast p. H. Djakow zawia 
domu , wczoraj ,iaczeipych lekarzy miejsco­
wych szpltrJi Związku, łż kijowstóu Towarzy­
stwo wąlki 2 gruźlicą ofiarowało się przyjąć 
do swego sanątoryum w Puszczy Wodnej 
żołnierzy z początkami gruidcy rannych w 
ofersl, lab poprpstu wyczerpanych i niedn 
krwistych.

S p ra ^ w  miejskie.’
— Instytut melioracyjny. Radny S. 

SiusareWskij zło/ył na ręce prezydenta mia­
sta wniosek, aby rada miejska niezwłocznie 
rozpouęla starania o założenie w Kijowie 
instytutu meHoracyi rolnych. Jak wiadome 
kwesty* założenia instytjtu została już zde 
cydowana w sferach rządowych, przyczem 
instyłut ma stanąć w Gdesie lub Kijowie.

— Wybory. Główny zarząd do spraw 
gospodarki lokalnej zwrócił s’ę do gubema- 
<ora kijowskiego z prośbą o zarządzenie wy­
borów kandydatów r*a członków zarządu Ka 
sy kredytu dla ziemstw i miast z ramienia 
rady miejskiej i zgromadzenia ziemskiego.

Gubernator ze swej strony zwrócił sie 
do zarządów miejskiego i ziemskiego z pro­
śbą o niezwłoczne dokonanie wyborów.

— Nowe; linie tramwajowe. Wczoraj 
miejska komisya tramwajowa wyjeżdżała 
« celu cbrania miejsca pod budowę dwóch 
nowych linii tramwajowych, mających połą 
czyć Padół ze starem miastem z jeanej stro­
ny i Paaół z Łukjanówką—z drugiej. Oprócz 
inii tramwajowych zarząd miejski zamierza 
równolegle urządzić Wygodne zjązdy-ulice o 
możliwie mniejszej pochyłości głównie dla 
ruchu ładunkowego.

P erwsza z projektowanych linii tram­
wajowych pójdzie od cencwl św. Teodora (na 
Lukjanuwce) do ul. Kiryłowskiej przez ulice 
dogoutowską i Jurkcwi jcką; druga linia za 
czy.tać się będzie od zjazdu Wozniesienskie 
go i dochodzić do Górnego f Dolnego 
Walów.

Ze względu na doniosłe zncczenie dla 
miasta projektowanych linii, zarząd miejski 
zamierza przystąpić do ich budowy w naj­
bliższym czasie. Wniosek w sprawie asygno- 
wania funduszów na budowę wymienionych 
linii złożony będzie na najbliższej sesyi rady
miejskiej,

.Dyrektor k:jowskiego korpusu kadetów 
przesłał zarządowi miejskiemu proieKt prze­
dłużenia zbudowanej, przez D Margolina 
oanogi tramwajowej Bibikowski Bulwar— 
Korpus kadetów do końca lasku kadeckie- 
go, gdzie obecnie budowane są szkoły—4-ta 
artyleryi i 2 ga wojskowa.
Kom un ikaryft.

— Przewóz narzędzi i produktów 
rolnych. Centralny komitet do uregulowania 
masowego przewozu ładunków przesłał do 
zarządu kolei Poł.-zechodnich okólnik, w 
którym poleca zarządzić środki w cela termi 
nowej wysyłki ładunków maszyn i narzędzi 
rolniczych i produktów rolnych, ponieważ 
wstrzymywanie ładunków tej kategoryl obe­
cnie podczas wytężonych robót polnych by­
łoby nader niepożądane.

— Pzewóz artykułów pierwszej’ po­
trzeby. W  uzupełnieniu znanego już rozpo­
rządzenia wvźszych wład wojskowych o ter­
minowym przewozie artykułów pierwszej po 
trzaby, adresowanych na imię gubernatorów, 
zarządów gubernialnych oraz Instytucyi sa 
moiządnych, ministerstwo komumkacyi w 
drodze telegraficznej poleciło zarząaowi kolei

Pał.-zachodnich, by kolei ściśle i szybko wy 
kunywała zlecenia gubernatorów, dotyczące 
terminowego dowozu pomianionych ładun­
ków.

Różne.
— Walka ze skupywaczami frachtów. 

P. o. naczelnika kolei Poł.-riacnodnich J. Chi- 
źniakcw wydał rozkaz, w którym zwrace 
uwagę funkeyondryuszy kolejowych, że mS 
ne rzesza t. zw. skupywaczy frachtów, udo 
skoualając ińwiły system subtelnych szach- 
rijslw, w celu wyłudzenia pieniędzy skarbo 
wyęh uciekają się pomiędz^ Indem! do na­
stępującego „szwindlu*. Po rozpatrzeniu wn!e 
sionych przez skupywaczy frachtów preton 
syi przez wdoośne irydziały zarządu kolejo­
wego, pomieniohe wydziały zwracają osobom 
zainteresowanym frachty i zawiadamiają 
je o rezclucyl wydziału prawnego zarządu w 
każdym wypadku. Otóż skupywacze frachtów 
uźywsją wszelkich sposobów, by n!e otrzy 
mać odpowiedzi i frachtów, następnie zaś 
po upływie dłuższego czasu, roku lub nawet 
dwu lat, wytaczają niby sprawy przed sądem, 
obrona w tych wprunkach interesów kolei 
jest 1 wielu względów ogromnie utrudnioną 
z czego korzystają skwapliwie wyspccyaiizo 
wani w tym zawodzie aferzyści, przyprawia­
jąc kolej o wielomilionowe straty. Wobec 
tego p. o naczelnika kolei poleca odnoś­
nym wydziałom zarząd tać wsztlkle zależne 
śtodkl, by frachty i odpowiedzi nadsyłane 
były SKupywaćiom w określonym przez pra 
wo terminie.
Wypadki.

— Wypaduh z tramwajem. Wczoraj w 
Puszczy Wodnej, w pobliżu sanatoryum dla pibrsio 
wo-cherych, w tramwaju Nr 758, wskutek zepsucia 
się akumulatora ukazał się dyrn i O yień. Zanim wóz 
tramwajowy zastał zatrzynjany, w tramwaju wszczął 
się popło^łi. Publiczność zaczęła cisnąć się do wyj­
ścia 1 zeskakiwać na rtanl.

Jaden z pasażerów, uczeń V klasy kijowskiej 
szkoły realnej M. Globokopattel zeskoczył tak nie­
szczęśliwie, że poranił sobie ręce i rozbił twarz Tram­
waj wreszcie zatrzymano i po opuszczeniu go przez 
przerażoną publiczność wycofam z obiegu.

Jest "to już drugi wypadek, świadczący, iż To­
warzystwo tramwajowe prz.ed wykupem przedsiębior­
stwa nie Jb a  o utrzymanie swego taboru ruchomego 
w należytym stanie.

— Ż a t r u k .a  a ił  lo t ta m i. Wczoraj w skle­
pie S. Prichodki (W. Żytomierska 6j zatruli się loda­
mi naczelnik straży konnej polieyi kijowskiej Ticha- 
niewicz, jego żona i student. Pogotowie ratunkowe 
udzieliło im pomocy.

O F I A R Y .
W ftdminiatracyi „Dz. Kij/ złożyli:
N* polaki*. Kolon. Lotnia. Zofia Popiel 

2 rb.—A ’eksanaur Popiel 1 t d . tpam. Ewel.ny Popiel):
|ta ubogich dc uz. Ądministraryii Ha­

lina t?zepecKa’ 1 rb.—Wacław Pckowski i ẑam. kwiat 
na grób niezapomnianego Kolegi ś. p. Włodzimierza 
Panuszewsklego) 1 rb.

Ha dzieci z Królestwa do oz. Ądmln. 
Dzieci i wnuki A. J .  J .  J .  Birszenn (jako wpółrocz 
nicę śmierci ś. p. Mikotaia Swederskiego) 3 rb.

K c i i i s i  J .  [ .  I  W i i i n i  K i i ^ i o l i
T a t o  I M i j ó w o ] .

Komlsyt finansowa kijowskiego oddzia­
łu Komitetu J  C. W. Wielkiej księżniczki 
Thtjrny MtKolajówny opra-towsła sprawoidt,- 
nie z dżlBlzilności Komitetu, z którego wyi 
mujeińy poniższe utekawe szczegóły.

Kamieniem węgielnym, który pozwolił 
odra7u rozwinąć, działalność Towarzystwa na 
trwałych podstawach, były hojne ofiary łeb 
Cesarskich Mości Najjaśniejszego Puna 1 Naj­
mniejszej Pani—200 tys. rb., Najjaśniejszej 
Pani ftleksandry Teodorówny z specyałnego 
kapitału imienia Jej Cesarskiej Mości da 
pomocy ludności w razie kięski powszechnej— 
225 tys. rb. R?de ministrów esygnowaia 
ze skarbu państwa—300 tys. rb. Na skutek 
odezwy Komitetu posypały się ohary ziemstw, 
miast, organizacyi społecznych i poszczegól­
nych osób. Jak  widać ze sprawozdania kę­
sowego, od d. 25 września. 19l4 r do 15 
■świernia 1915 1 wpływy dosięgły 3142 318 
rb. Suma ta składa się z wyżej wy mieni o 
nych wp'ywów otbz: z dochodu z loteryi Ra­
dy Najwyższej—1,400,000 rb., z sum otrzy 
manych od skarbu—100 tys. rb., ofiar od 
instytucyi 1 osób prywatnych 91314S tb.
Z powyższych funduszów Komitet do 15 
kwtótnia r. b. wydatkowa1 2,887,119 rb. 93 
topiejki.

Dolej w sprawozdaniu znajdujemy sze 
reg danych, dotyczących sposobu wydatko 
wania powyższych sum i niesienia pomocy 
ludności, która ucierpiała skutkiem działań 
wojennych.

Przedewszystkiem Komiiet zwrócił uwa­
gę ra zrujnowane Królestwo Polskie, cćzie 
nęnza była największa, gdzie kraj i ludność 
potrzebowały natychmiastowej pomocy. „Z 
pośród całego obszaru Kiólestwa Polskiego — 
oiszt w swym memorysle dla Koiriitctu czło­
nek Rady Państwa R. Neuhaidt—obejmują­
cego około 100 tys. wiorst kwrdr, pożoga 
wojenna objęła przestrzeń okcło 84 t/s. 
wiorst kwadr, t. j. z gó ą całego kvj>;u, 
przyczem niektóre miejsccwości kilkEkrotuie 
były areną zaciętych 1 kiwuwych zap?;sów. 
Żadna z dzielnic Kroiestwa Polskiego nie u- 
niknęła smutnego losu. Gubernie: keliska 
piotrkowska, Kielecka, radomsku, suwelska i 
płocka całkowicie objęte zostały pożogą woj­
ny. Poza tem zniszczone zostaiy niektóre 
powiaty gub. lubelskiej. Nie uniknęły rów­
nież wrog‘ego na.ścia sąsiednie powioty gub. 
chełmskiej, kowieńskiej i kurlandzkiej. Z 121 2 
mil. mieszkańców Królestwa 9 mil. doświea 
czyły na sobie skutków najazdu „kulturalne­
go wroga*, t. j. mniej więcej 73% całej lud­
ności bezpośrednio ucierpiały wskutek wojny 
Z pośród 27 000 ws:, położonych w dzielni­
cach, które uingły najazdowi, wiele zostało 
zrujnowanych lub spiJonych do szczętu i po 
kwitnących niegdyś gospoparstwach nie po­
zostało nawet kamienia ne kamieniu. Nie 
mniej ucierpiały większe posiadłości. Z o- 
gólnej ich liczby około 10,000 większa część 
znajduje się obecnie w gruzach Nędza lud­
ności po prostu opisać się nie da. Są miej­
scowości, zrujnowane doszczętnie, iak np 
powiat sochaczewski. Po wsiach i miastecz­
kach, położonych nad Bzurą, nie pozostało 
nawet śladu. Ten ram los spotkał i miasta, 
gdzie całe dzielnice obrócone zostały w po 
pioły i zgliszcza. Strach pomyśleć, w jakim 
stanie Ujrzymy miejscowości, zajęte obecnie 
przez wroga*.

To t*ż pierwszą czynnością Komitetu 
by!o przyjść z pomocą miejscowościom, po­

łożonym na w ;;'r ou u/n f pnc’e działań w >• 
lennych. Z >-."ak.ą ro z urządzał' do 15 
kwietnia, na pop .,ic ii>anoś;i wzdłuż zachod­
niego frontu a-ygr owaao' l,387,5i5 rD. Pit- 
niądze przewinie oddawane byry dc rozpo­
rządzenia mie.-ścowym ohjanśzacyom spotecz- 
nym—Warszawskiemu Centralnemu Komite­
towi Obywatelskiemu, Warszawskiemu Komi- 
teiowi miejskiemu i warszawskiej gmmle ży­
dowskiej. C^nralny Koihifet Obywatelski 
otrzymał do 15 kwietnia r. b. 1,2)0,000 rb., 
Warszawski Komitet miejski — 335,000 rb. 
i c/arszawska gmina żydowska—lóO.OOO rb. 
Pieniądze asygnoweme byfy na roftTorodne 
cele pomocy dl* ludności. Tak np. G.ent âl- 
ny Komitet Obywatslski otrzymał: ns wyna­
jęcie lub urządzenie czasovrych schroniśk dla 
zbiegów—100 tys. rb., na uiządzenie tdnich 
kuchni w dzieln.-caph fabrycznych—140 tyr. 
rb., na pomoc dia pogorzelców-•*400, tys. ib.. 
na zabrowiiintowanie ludności podczas bi- 
tzw—90 tys. rb.-, na kursy tymczasowa dla 
dziec—140 tys. rb., r.a ochronki dla dzieci 
zbiegów—20 tys. rb., na kuchnie i herba- 
diTrńe — 2C tys. rb . na pomoc dla zbiegów 
z Kalisza—40 tys. rb., na pomoc dla rodzin 
włościan zabitych lub wziętych do niewoli— 
20 tys. rb. i t. d.

Otrzymały zspomog’ także i inne orga- 
nizącye społeczne i dobroczynne, zajmujące 
się niesieniem, pomocy ludności, która ucier­
piana skutkiem wojny.

Na pomoc ipdności kauka ;ki<*gQ frontó 
Komitet asygnował do 15-ao kvictnla 342 
tys. 1 b,

Na pimoc dla ludności Galicy! Komi­
tet w ciągu tegoż czasu wydatkował 90,423 
rb. 30 kop., z czego do cozpouąJzenia głów­
nego Komitetu krajowego przy generał gu­
bernatorze Gr.licyi na żywr.b.ść, dta zbiegów— 
25 tys. rb. ! halicko rosyjskiemu T-WJ do­
broczynności: na wyżywienie dzieci w wieku 
szkolnym—40 lys ib, na urządzenia schro­
niska w P otrogiodzie 2 ty? rb! i t d.

Na pc ncc din zbi«gów Komitęt Jo  15 
kwietnia r. b. wydatkował 251,750 rb. Poza 
tem Ko-n:t--t przesłał do różnych miejsco­
wości 108 9U8 rb. na wjdąwauie zapomóg 
poszczególnym osobom, Które ucierpiały 
wskutek działa:) wojennych i, potrzebowały 
natychmiast:)**j pomocy pieniężnej.

(Od korespondentów ulasnych i  Agmcyi 
Piowogrodśkieji

Ba KtMala tadne Mis).
.................Nasz Wiestnik" z d. 28 ma­

ja pisze:
Nad dolną Dubissą wojska nasze w 

dalszym ciąou posuwają sie ne prawym brze­
gu w kierunku zachodnim, ftapo tykając 
ze strony przeciwnika silny opór.

Na lewym brzegu Niemna ujawniono 
natarcie niewielkich oddziałów niemieckich 
na północ od lasów pod Koztówą Rudą, 
przyczem wojska nasze wszędzie osiągnęły 
Kontakt z . rtlefUtyjwdaldWi. W pozostałych 
sekcyach, na zachód cd Niemna miała miej­
sce tylko wymiana , strzałów. Na hconcie 
Osowca tiiemcy ztiowu usiłowali bombardo­
wać niektóre sekeye fortecy. Nasza arlyle- 
rya zmusiła szybko baleryę Dizeciwnlka do 
milczenia. Pomiędzy Bieorzą a Wisłą więk­
szych potyczek nie było. Niewielkie oddJa- 
y przeciwniką w niektóry ;h sexęyach usiło­
wały niejednokrotnie zbliżyć s!ę dó nt szych 
przegród, ale ze każdym razem uyły naszym 
ogniem odrzucone.

Na wschód od Crzyca wywiadowcy na­
si z powodzeniem obrzucili granatami' ręcz­
nymi wielki oddział niemców, podczas urzą­
dzania przez nicn przegród z drutu kolczas- 
rego i rozbili reflektor nieprzyjacielski. Aero­
plany niemieckie, które się ukazywały nad 
naszemi wojskami, były szybko odpędzane 
ogniem z dział. Nb lewym brzegu W*sły, w 
pobliżu Konopnicy, nlemcy, korzystając z kie­
runku wiatru, wypuścili w specyalnycn apa­
ratach guz trujący o wstrętnym słodkawym 
zapachu, będący, jak się zdaje, cyankiem 
wodoru, i usiłowali zbliżyć się do naszych 
okopow. Jsanakze nałożone pr^ez nasze 
wojjka zawczasu specyatós respiratory, zu­
pełnie sparaliżowały działalność gazów, i 
niemcy poniósłszy znaczne straty, zmuszeni 
byli cofnąć się do swoich pezycyl.

W pozostałych sekcyach tego rejonu, 
miała miejsce sporadyczna wymiana sirra- 
'ów. Naszym wywiadowcom, rnimo czujne 
ści przeciwnika, udało się wziąć do niewoli 
Miku jeńców.

êjna powietrzna.
Nisz 28 (AP). Z rana trzy aeroplany 

nieprzyjacielskie rzuciły nad Kragujewacem 
kilka bomb 3 osoby zostały zub.te, 10 ran­
nych. Letnicy serbscy rozpoczęli walkę z s- 
eroplanami nieprzyjacielskimi, przyczem je­
den z ostatnich został ostrzelany z Karabi­
nów maszynowych i spadł na terytoryum 
austryackiem.

Włochy wojują tylko z Austryą.
Rzj ńi 27 (AP). Wobec zerwania sto­

sunków dyplomatycznych pomiędzy Włocha­
mi a Niemcami, rząd włoski oczekiwał ze 
strony Niemiec wypowiedzenia wojny, jed­
nakże dotychczas to nie nastąpiło. Nie uja­
wniono również faktów, świadczących iż 
Niemcy posyłaią swoje wojstta do Austryi, 
ażeby walczyły przeHwko Włochom. Wobec 
/odobnego stanu rzeczy, pomiędzy Włocha­
mi a Niemcami zawarte zostało porozumie­
nie w rp.awie praw poddanycn włoskich w 
N.cmc2ech i poddanych niemieckich we Wło­
szech. Na mocy tego porozumienia, podda­
ni obu mocarstw mogą swobodnie pozosta­
wać w krajach nieprzyjacielskich za wyjąt- 
dem niektórych prowincyi, a ich majątek 
znajdzie się pod obroną istniejących praw. 
W sferach miarodajnych przypuszczają jed­
nakże, ii porozumienie to Jest tylko ciaso- 
we, ponieważ Niemcy, jak się żdaje, pragną 
w odpowiedniej dla nich cnwill, wmieszeć 
się do wojny, stając pc stronie Austryi, a 
gdy się io stenie, Niemcy i Włochy automa­
tycznie okażą się w stanie wojny DOiniędzy 
sobą Dotycnczas w misy: szwajcarskiej, 
która wzięła pod swoją obronę poddanych 
niemieckich we Włoszech, znajdowało się 
dwóch sekretarzy niemieckich i jeden wice 
konsul niemiecki dla regulowania spraw 
poddanych niemieckich we Włoszech.



D Z I E Ń  N I K  K I J O W S K I '*11̂  miacrf; jt: wHmta
Konflikt niemiecko-amerykański. Icia wakansu nie zarządzi środów dla jej o5 
Was^yngi on 27 (AP). Jeszcze przed ■sa ^ * nia-

ogłoszeniem wiadomości o dymlsyi Bryana 
prezydent pozwolił podać w prasie, iź ogól­
ny charakter noty nie uległ zmianie w po- 
rócraniu do pierwszej redakcyi. W  nocie 
wskazane jest, iż przyznanie pizez Nismcy 
Ameryce rekompensaty za zatopienie ,Hu!I- 
filta" w nlczem nie zmieniają głównej zasady, 
bronionej przez Stany Zjednoczone, a mia­
nowicie, aby amerykanie, podróżujący na 
nieuzbrojonych statkach handlowych, bez 
wzglądu na przynależność narodową statków, 
byli przewożeni w bezpieczne miejsce przed 
zniszczeniem statku.

Po dwugodzinnej naradzie z ministra­
mi w sprawie noty do Niemiec, Wilson po 
zwcMł podać do ogólnej wiadomości, iż nota 
została zredagowana i zostanie wysłana 
prawdopodobnie jutro.

Londyn 27 (AP). Do agencyi Reutera 
donoszą z Waszyngtonu, iż brak dotychczas 
jaiuchkoiwi&k bądź wskazówek, dotyczących 
treści nowej noty amerykańskiej, skierowa­
nej do Niemiec, ale niezadawaiająca odpo- 
wi«dź na notą pociągnie za sobą zerwanie 
stosunków dyplomatycznych, a dalsze napa 
dy na statki amerykańskie doprowadzą do 
jeszcze poważniejszycn skutków.

Lonayn 27 (AP). Sekretarz stanu mini­
sterstwa marynarki donosi o zmianie projek­
tu wysłania eskadry atlantyckiej Star.ów Zje­
dnoczonych do San Francisco. Flota pozo 
staje u wybrzeża wschodniego.

Pomoc kolonii angielskich.
Lonayn 28 (AP). Rząd prryjąl propozy- 

ryą Jamajki, Barbadosu, Trinidatu i Guyany 
brytańskiej w sprawie wysiania oddziałów 
ochotników miejscowych do Anglii dia włą 
czerJd Ich do wojsk brytańskich. Na począt 
ku wojny podobne propozycye były odrzu 
cone, przypuszczano bowiem, Iż wojska miej­
scowe bądą potrzebne dia obrony koloni! w 
razie możliwego napadu statków niemieckich

V7 Rumunii.
Bukareszt 28 (AP). Ambasador rosyj 

skl został przyjęty przez króla na audyencyi 
prywatnej.

W  Turcyi,
Ateny 27 (AP). Rozeszła sią pogłoska, 

ii skutkiem petycyi, złożonej przez muzuł 
mańsKlch notablów Smyrny adjutantowi Ta- 
laacbeya z prośbą o zawarcie pokoju, w 
mieście wybuchły rozruchy.

Choroba króla greckiego.
Ateny 27 (AP). Biuletyn wieczorny o 

zdrowiu kró'a; Temperatura 36.9; puls 108; 
oddech 18. Stan rany zupełnie zadawalają­
cy, ogólny zaś stan mniej zadawalający, da 
je sią zauważyć lekkie zapalenie nerek; u- 
sialono obecność białka w urynle i dalszy 
Hąg procesu kataralnegc.

W  Grecy!.
Areny 2? (AP). Wobec wyborów do 

izb prawodawczych 31 maja ogłoszono pro­
gram partyi rządowej.

Reforma uniwersytecka,
Piotrogród 27 (AP.) Ministerstwo oś­

wiaty przeszłe w tych dniach kuratorom 
Okręgów naukowych i rektorom uniwersyte­
tów opracowany z polecenia ministra oświa­
ty projekt nowej ustawy uniwersyteckiej. Za 
podstawą piojektu wziąto projekt ustawy, 
opracowany przez byłego ministra Szwarza, 
z uzupełnieniami i zmianami. Ogólne zasa­
dy projektu zostały uzupełnione wskazówką, 
Iż najbliższy dozór nad działalnością uniwer­
sytetów zostaje urzeczywistniony przez mini­
stra oświaty za pośrednictwem kuratora 
okręgu. W  rozdziale, poświęconym sprawie 
nauki, nową jest wskazówka, Iż profesorzy 
etatowi winni poświęcać wykładom swego 
przedmiotu tyle godzin tyaodniowo, ile im 
Wyznaczy fakultet, zgodnie z istniejącymi 
planami naukowymi. Na zajęcie poza uni­
wersytetem, profesorzy nie mogą poświęcać 
więcej, niż 6 godzin tygodniowo, a docenci 
więcej niż 4. Kurs na wydziale medycznym 
ma być według projektu pięcioletni, na 
wschodnim — czteroletni, na pozostałych fa­
kultetach — trzyletni. Pragnący otrzymeć 
stopień kandydata obowiązani są wysłuchać 
poza tern w ciągu nie mniej niż roku, kursów 
dodatkowych. Co sią tyczy praw, jakie nada­
ją dyplomy, to projekt cgianicza je Jedynie 
ao przyznania studentom, którzy złożyli eg­
zaminy, według jednego z naukowych pla­
nów na fakultatcch, prawa do dalszego po­
bytu w uniwersytecie w roli rzeczywistych 
studentów dla uzyskania stopnia kandydata, 
a także do wstąpienia na specyaine kursy 
dla uzyskania stopnia nauczyciela ś-ednlch 
zakładów naukowych, stopień kandydata bę­
dzie nadawany na podstawie egzaminów i 
obrony, na zamkniętem posiedzeniu fakulte­
tu drukowana) pracy naukowej. Na wszyst­
kich fakultetach istnieje jeden stopień nau 
kowy doktora. Nikt aia może wykładać w 
uniwersytecie, nie posiadając stopnia do 
która.

Piotrogród 27 (AP). (Dokończenie.) Pro 
Jekt nowej ustawy uniwersyteckiej wpro 
wadza nowy porządek obsadzania ka­
tedr. W  razie opróżniania katedry, wydział 
zawiadamia o wakansie za pośrednictwem 
dziekanów odnośnych uniwersytetów wszyst­
kich profesorów darego Drzedmlotu, propo­
nując im w ciągu trzech miesięcy wskazać 
osoby, godne zajęcia tej katedry. Prócz tego 
wszystkim profesorom danego wydz'ału, u- 
dzielony zostaje termin trzymiesięczny dia
wyboru kandydata

Wydział rozpatruje zalety zadeklarowa­
nych kandydatów i dokonuje wyborów.) ba- 
lotując ich wszystkich jednocześnie. Osoby 
wybrane przez fakultet, mają być zatwier­
dzane przez ministra, który w ciągu miesią­
ca, albo zatwierdza jednego z proponowa­
nych przez wydział kandydatów, albo też
proponuje wydziałowi dokonać w ciągu 3 
miesięcy nowych wyborów. Osoby, które nie 
zostały zatwierdzone, nie mogą być powtór­
nie balotowane.

Jeżeli wybory powtórne nie odbędą 
się, lub też ponownie obrana osoba nie u-

W  stosunku do studentów ustawa prze­
widuje relegowanie studentów z uniwersyte­
tu na mocy uchwały zarządu uniwersytetu. 
W myśl projektu studentom ma być pozwo- 
lone wstępowanie w poczet członków rozma­
itych towarzystw, a także tworzenie towa­
rzystw z tern jednak, by działalność tych to­
warzystw i instytucyi rozwijała się wyłącznie 
poza uniwersytetem. Studentom mogą być 
pozwalane zeb.ania poza uniwersytetem, na 
zasadzie praw ogólnych o zebraniach pu­
blicznych.

O lazaretach i uczelniach.
Piotrogród 28 (AP). Zwierzchni naczel­

nik wydziału sanitarnego i ewakuacyjnego 
rozkazał, w razie urządzania w gmachach 
zakładów naukowych, lazaretów, umieszczać 
w nich wyłącznie rannych, a nie chorych za 
kaźnie. Urządzanie w tych gmachach laza 
retów dia zaknźnle chorych, w żadnym wy­
padku nie jest dopuszczalne. W  razie nie­
możliwości znalezienia odpowiedniej ubikacyi 
dla zakaźnych, należy terminowo budować 
zatwierdzonego typu baraki albo rozbijać na­
mioty.

Z osfainiej chwili.
Ze sztabu (Dadzą Naczelnego.

U r z ę d o w o ,  29 go maja.
W  nocy na d. 28 maju oraz w ciągu 

dnia następnego niemcy po usilnem bombar­
dowaniu wznowili gwałtowne ataki z zachodu 
na Szawle na froncie osada Kużi—jezioro 
Rakiewo—wieś Ejnorajce. W  niektórych punk­
tach w ciągu nocy niemcy wielokrotnie do­
chodzili do naszych lagrodzeó z drutu, za 
każdym razem jednak odrzucani byli naszym 
ogniem, pozostawiając przed okopami stosy 
zabitych i rannych.

W  rejonie na północ od Szawel oddział 
nieprzyjacielski, składający się przeważnie z 
kawaleryi, posunął się nieco z zachodu do 
Szakinowa.

Na lewym bizegu Dubissy, od Szawlan 
do Betigoły, przeszliśmy do ataku przeciwko 
nadciągającym na ten front siłom niemiec­
kim i do rana d. 28 maja osiągnęl'śmy zna­
czne powodzenie, wziąwszy w ciągu nocy 
Dcdczas gwrłtownego ataku 500 jeńców i 
zagarnąwszy 1 działo, karabiny maszynowe 
oraz Inną zdobycz wojenną.

Wieczorem dn. 27 maja nieprzyjaciel 
bezskutecznie bombardował Osowiec.

W  Galicyi dn. 27 I 28 maja nieprzyja­
ciel w dalszym ciągu prowadził bezskuteczne 
ataki w rejonie MościsK.

Na prawym brzegu Dniestru dn. 27 i 
28 maja odpieraliśmy nieprzyjaciela na ca­
łym froncie między rzekami Tyśmienicą i 
Świką i wzięliśmy w tym relonie wielu jeń­
ców, karabiny maszynowe j oraz inną zdo 
bycz wojenną, której nie zdążyliśmy jeszere 
obliczyć. Na froncie tym w celu osłonięcia 
odwrotu nieprzyjaciel wypuścił w kierunku 
Stryj—-Mikołajów opancerzony pociąg 1 piąć 
samochodów opancerzonych, popieranych 
przez oddziały piechoty. Celnym ogniem na 
szej artyleryl zmusiliśmy pociąg i samochody 
do szybkiego odwrotu, przyczem czołowy od 
dział naszej piechoty po gwałtownym ataku 
otoczył i wziął do niewoli piątą kompanię 
79-go pułku austryackiego w pełnym swym 
składzie.

Na lewym brzegu Dniestru, na froncie 
Goleszów—Bukoczewce, w^nocy na 28 maja 
rozpoczęły s'ę zaciekle waiki o wsie Gole­
szów, ̂ Łapszyn, Nowoszyn, Wyszniów, Kozara, 
które się zakończyły, jak już komunikowano, 
zupełną porażką meprzyjadeh i odrzucaniem 
go za Dniestr.

Najbardziej dotkliwe straty poniósł nie 
przyjaciel pod wsią^Wysznlów, w sekcyi 
gwardyi pruskiej, gdzie do naszych rąk do­
stało się 10 dział, 18 karabinów maszyno 
wych i wielu jeńców, których liczba wymię 
niona została w poprzednim komunikacie.

Ataki dokonane przez nieprzyjaciela na 
pozycyę przedmostową pod Haliczem, zosta­
ły odparte. Rozwijanie się naszych wojsk na 
linii D i>estru powyżej Halicza, wywołiio ko 
nieczność odpowiedniej zmiany frontu na 
szych wojsk, zajmujących linię rzeki Prutu 
Podczas wykonania tego manewru wojska 
nasze na wschód od Stanisławowa, który 
został opuszczony przez nas bez bitwy, od­
parły ped Podłuźem atak niemców, bardziej 
zaś ku południowi w kierunku od Atynia 
podczas naszych kontrataków wzięliśmy 
1.C00 jeńców.

Ze sztabu croiii H a i M e j .
Urzędowo, 29 go maja.

Dn. 27 maja w kierunku nadmorskim 
wznowiła s:ę wymiana strzałów. W  kierunku 
Olty wojska nasze odpierały turków w rejo­
nie Arkins— Aszinesztn, oraz w dolinie rzeki 
Sewriczaj.

W  rejonie Wanu wojskom naszym pod­
dają się kurdowie, którzy działali razem z 
wojskami Chaiil-beja.

łln wschodnim futrze wolny.
Przegląd „Arm. Wlest.“ z dnia 28-go

maja.
zyska zatwierdzenia, minister obsadza waku- Na froncie zawlślańskim w ciągu osta­
jącą katedrę według własnego uznania. Ob-itnich dni, zwykły ogień działowy i karab no-
sadzenie katedry według własnego uznania i wy. Około godz. 11 ej rano w okolicy lwa-
ministra, może nastąpić również wówczas, oj.liska spalił się w powietrzu balon nieprzy-
iie wydział w ciągu pół roku od dnia otwar-1 jacielski.

W Gaiicyi, w rejonie Sanu panował 
spokój; przeciwnik pośpiesznie się okopuje, 
wznosząc przeszkody I psoty kolcziste.

W  kierunku na Mozo Laborcz w nie­
których sekcyach odbywały się zacięte walki. 
Około południa 25 go maja przeciwnik usi­
łował w okolicach Zagrody wykonać atak, 
który jednak skończył się dlań niepowodze­
niem.

W nocy na 26 maja w niektórych punk­
tach rozpoczęła się wymiana strzałów, która 
dosięgła największego ożywienia w okolicach 
Czyszki 1 Rudzienic.

O g. 5-aj po poł. 26 go maja w rejo­
nie Mościsk przeciwnik rozpoczął szalony o- 
gień ciężkiej i lekkiej artyleryl, pod którego 
osłoną piechota nieprzyjacielska ruszyła do 
ataku. Oddziały nasze dopuściły niemców 
do zagrodzeń i  drutu, poczem celnym o 
gniem odrzuciły ich z wlendemi stratami 
na znaczną odległość.

27 maja nieprzyjaciel w dalszym ciągu 
ostrzeliwał skoncentrowanym ogniem dzia­
łowym rejon Mośc.sk.

O godz. 8 ej rano niemcy atakowali 
nasze oddziały w oKoiicach Hodynia, lecz 
ogniem naszym zostali wstrzymani.

W  kierunku stryjskim na niektórych 
sekcyach walki w ostatnich dniach trwały w 
dalszym ciągu. Atak niemców na Horucko 
odparty zesrał naszym ogniem.

W rejonie PiasecznarCzernlca piechocie 
nieprzyjacielskiej udało się zbliżyć na 600 
kroków do naszych oddziałów. 26 maja przy 
pomocy kontrataku odrzuciliśmy nieprzyja­
ciela, biorąc do niewoli 5 oficerów 1 140 
szeregowców.

O świcie 25 go maja arlyierya nasza o 
strzelała podchodzący do Piasecznej nieprzy­
jacielski pociąg opancerzony, który cofnął 
się na południe. Tegoż dnia atak przeciwni­
ka w okolicy Żydaczov.a odparty został na­
szym ogniem, pizyczem wzięliśmy do nie 
woli 6 oficerów i 284 szeregowców (węgrów), 
a także 2 karabiny maszynowe i KliKaset ka­
rabinów.

W  nocy na 26 maja w rejonie Żyda- 
czowo niektóre nasze Oddziały przeszły do 
akcyi zaczepnej i wyparły przeciwnika z zal- 
mcwanych pozycyi, biorąc do niewoli 510 
jeńców i 5 karabinów maszynowych.

Z rana 26 go maja ponownie zajęliśmy 
wieś Horucko, odebraną nam tegoż dnia o 
świcie.

W rejonie Ugartsbergu oddziały nasze 
odparły atak nieprzyjaciela, poczem same 
przeszły do kontrataku, odrzuciwszy przed 
wnika i wziąwszy do niewoli 5 oficerów oraz 
120 szeregowców.

W  ciągu tego dnia (2ó) oddziały nasze 
wykorzystały swe powodzenie, wypierając 
przeciwnika i  jego pozycyi, przyczem do 
godz 6-ej wieczorem wzięły do niewoli jesz 
cze 30 oficerów i 900 szeregowców; zagar­
nięto przytem dwa karabiny maszynowe.

Niektóre oddziały nasze tegoż dnia 
przeszły do ataKu, zajmując wsie Medenice, 
Lapszyn i Goleszów. Podczas opanowania 
wsi Mcdtjiiice f Bukaczówcz, wzięliśmy do 
niewoli 6 oficerów 1 200 szeregowców.

Wieczorem -26 maja wojska nasze wy­
pierając przeciwnika opanowały wieś Dome 
nraieśne.lwziąwszy do niewoli 1.3 oficerów,

cy. Stosunki pomiędzy tutkami a riiemcami 
znacznie się oziębiły. Czety tureckie uzbro­
jone przez rząd zburzyły kilka wsi w okoli­
cach Adryanopoia. Bandy ta wywołują po 
płoch wśród ludnośd chrześcijańskiej,

W  Mezopotamii.
Londyn 28 (AP). Sekretarz stanu do 

spraw Indyi ogłosił bardziej szczegółowe do­
niesienia o ofenzywie w Mezopotamii i za­
jęciu Amaru. Na skutek operacyi wojennych 
18 i 19 maja nieprzyjaciel, zagrażający Kur- 
nachowi, został ostatecznie zdemoralizowany 
tak, iż nie stawił nawet oporu nie­
wielkiemu oddzisłowi śdgaiącemu go do 
brzegów rzeki. Turcy próbowali uciekać na 
barkach i statkach, zostali jednak zaskoczę 
ni przez wojska brytańskie i zmuszeni do 
poddania.

Załoga turecka Amaru, składająca się 
z 1000 ludzi, poddała się nielicznemu od­
działowi brytańskienu, dopiero zaś po zaję­
ciu Amaru nadszedł przedni oddział hindu 
skiego pułku.

} V!'T4Opinia prasy szwedzkiej
Sztokholm 28 (AP). Om iwiając sytu- 

acyę na wschodnim froncie „Swenska Dag 
blatt* oświadcza iż: „Syluacya armii rosyj
sklej pod Lwowem jest nader daleką od nie­
pomyślnej, jeżeli zdoła ona zastosować po 
mysłową tak'vkę kolejową Hindenburga w 
celu wykorzystania rozgałęzienia linii kolejo­
wych idących ze Lwowa.

Echa dymisyi Bryana.
Waszyngton 28 (AP). Llnsing miano­

wany został pełniącym czasowo obowiązki 
sekretarza stanu.

Waszyngton 28 (AP). Bryan ogłosił 
wyjaśnienie, w którcm oświadcza, iź różnica 
zdań pomiędzy nim a prezydentem Wilso­
nem dotyczyła dwóch punktów oraz iż ży 
czeniem jego było, by działalność łodzi pod­
wodnych rozpatrzona została przez kormsyę 
międzynarodową, jak to przewidziane jest w 
umowach o sądzie rozjemczym, zawartych 
pomiędzy Stanami Zjednoczonemi i 30 pań 
stwami, pomimo to, Niemcy do ich składu 
nie należą.

Bryan twierdz', źe amerykanie nie mają 
prawa wystawiać swt państwo na niebezpie­
czeństwo, podróżując w obrębie działań wo­
jennych, po uprzedzeniu ze strony Niemiec.

Waszyngton 28 (AP). Donoszą, iż cały 
gabinet podziela punkt widzenia Wilsona 
który uważa, iż sąd rozjemczy jest niemoż­
liwy, dopóki Niemcy nie zgodzą się na zaprze 
stanie niszczenia wszystkich bez różnicy seat 
ków handlowych.

W  Austryl.
Sztokholm 28 (AP). Z Wiednia dor.o 

szą urzędowo, iż w Austryi, Buśnil i Herce 
gowinie powołani zostali na dz. 8 lipca land 
szturmiści drugiej karegoryi z roku 1873 do 
1886. Uznani za niezdolnych do noszenia 
broni poddani zostali powtórnym oględzinom 
lekarskim i powołani do wojska na dziuń 2 
lipca.

Pomoc rządowa.

Paryż 28 (AP), Urzędowo. Godz. 3 ci a 
po poł. W rejonie Notre-Dame de Lorette 
przez całą noc trwała niezwykle zaciekła wal 
ka działowa. W  cukrowni Souchez nieprzy­
jaciel przeszedł do ataku, który został od 
party.

Niemcy bombardowali Neuville Saint 
Vaast, nie próbując jednak odebrać straco 
nych pozycyi. Opanował śmy część teryto 
rym w Labiryncie. W  rejonie Ebuterne utrzy 
maliśmy całe terytoryum na froncie 1,800 
metrów.

Na pozostałym froncie nic nowego rie 
zaszło.

Forsowanie Dartianell.
Sofia 28 (AP). Z Konstantynopola do­

noszą, iź straty tuikńw w Dardanelach wy­
noszą K)0 tysięcy, nie licząc wziętych do nie­
woli. Trzy korpusy zostały zupełnie zniesio­
ne. Daję się odczuwać wielki brak pocis­
ków i karabinów maszynowych. Turcy nie­
chętnie idą do ataków. Oficerowie niemiec­
cy często uciekają się do środków przemo

nania zamówień na inateiyaly wojenne, 
rząd podejmuje się pomagać przemysłów 
eon, dostarczając im niezbędnej Ilości robo­
tników i fachowców.

W Japonii.
Tokio 28 (AP). W  związku z ogłosze­

niem porozumienia japońsko chińskiego 
dzienniki umiarkowane wyrażają zadowolenie 
z rezultatów porozumienia, tlómacząe ustęp­
stwa rządu chęcią pokojowego załatwienia

Paryż 28 (AP). Ogłoszona została na- 
, stępująca deryzya rządu: W  celu współdziałaj

12 kadetów oraz 632 szeregowców i zagar- nia zakładom fabrycznym dla szybszego wyko- 
nąwszy 1 karabin maszynowy i tabór.

Inne oddziały nas*e opanowały wsie 
Bukaczowce i Lityń ł w rejonie tym wzięły 
do niewoii 21 oflcerow i 1,050 szeregowców 
oraz zagarnęły karabiny maszynowe.

W  rejonla na północo-zachód od Me- 
denic udało się austryakom odeprzeć nas 
nieco, iecz o godz. 5 wiecz. nasze oddziały, 
przeszedły do kontrataku, i nielyiko odrzu­
ciły przeciwnika, lecz atakując w dalszym 
ciągu przed wieczorem opanowały pierwszą 
linię jego okopow, o godz. zaś 6 ej rano 
27 maja nieprzyjaciel został pokonany. Na 
sze oddziały opanowały wzgórza na zachóc 
od Ediłe i wsi Krynicy i wzięły do niewoli z 
oficerów i 350 szeregowców oraz zagarnęły 
4 karabiny maszynowe.

W pozostałych kierunkach nasze od 
działy bez przerwy posuwają się naprzód, 
nia napotykając większego oporu ze strony 
przeciwnika.

Z rana 25 maja w rejonie zadniestrzań- 
skim na frondę Wojnilów-Bednarów oddzia 
ły nasze zostały zaatakowane przez nieprzy 
jacieia w ilości około dywizyf. Ogniem na­
szym atak został wstrzymany,

W  rejonie Nadwornej usiłowania nie­
przyjaciela, aby przejść do częściowej ofen 
żywy, silnym naszym ogniem zostały uda 
remnione.

W  rejonie Niepokoładca nieprzyjaciel 
próbował przejść do ataku również bez po­
wodzenia.

Dnia 26 maja około godz. 5 ej po poł. 
w rejonie na północo Zachód od Kołomyi 
nieprzyjaciel przeszed* do ataku, który zo­
stał odparty naszym ogniem. W  tym samym 
czasie toczyły się zaciekłe waiki w okolicach 
wsi CHańkowice, Śniatyn i Orosienie. Nie 
przyjacielowi początkowo udało się zająć 
wymienione punkty, iecz w końcu silnym 
kontratakiem, który zakończył się zadętą 
walką na bagnety, rzeczone wsie ponownie 
przeszły w nasze ręce.

Ho zaclfodnim teatrze wojny.

Nr
n c M n m

rokowań, przyczem wskazują, Iz dalsza, praca 
rządu 1 społeczeństwa powinna być skiero­
wana ku rozwojowi interesów ekonomicznych 
Japonii w Chinach i zbliżeniu z chińczykami.

Tokio 28 (AP). Wniesiony przez rząd 
projekt prawa i budżet dodatkowy zostały 
przyjęte przez izbę bez zmian.

Tokio 28 (AP). Izby handlowe w Osaka 
I Kobe czynią starania o skasowanie iąda- 
nycn przez rosyjską izbę handlową świadectw 
o pochodzeniu towa.ów, co w znacznym 
stopniu tamuje rozwój handlu rosyjsko-ja­
pońskiego.

Ulgi dla słcrcian.

Piotrogród 28 (AP). Wobec tego, iż 
w niektórych miejscowościach poddani państw 
nieprzyjacielskich pochodzenia słowiańskiego, 
ODOwiązani do pełnienie powinności wojsko­
wej w swej ojczyźnie, nie zostali powiado* 
miani o Najwyżej przyznanych im ulgach, 
same zaś ulgi pod względem miejsca za­
mieszkania stosowane są do nich z rozmai* 
remi ograniczeniami, departament pclicyi 
zwrócił uw^gę gubernatorów na konieczność 
ścisłtgo wykonywania rozporządzeń minl- 
steryum spraw wewnętrznych co do przysłu­
gujących wymienionym słowianom przywile­
jów i powiadomienia ich o rzeczonych za­
rządzeniach.

Pomoc dfa Ofiar wojny.

Piotrogród 28 (AP). Wczoraj odbyło 
się pod przewodnictwem Wielkiej Księżniczki 
Tatjany Mikołajówny posiedzenie komitetu 
Jej Wysokości dla niesienia pomocy ofiarom 
wojny. Komitet zatwierdził preliminarz wy­
datków na czerwiec i lipiec w sumie l 1 o 
mii. rb., znacznie przekraczający fundusze 
asygnowane podczas poprzednich miesięcy. 
Preliminarz zaw era następujące nowe po- 
zycye: dla komitetu kaukaskiego jednorazo­
wo, niezależnie cd wypłacanych miesięcznie
75.000 rb.—100,000 rb ; zapomogi dia komi­
tetów kowieńskiego i grodzieńskiego pod­
niesiono do 20,000 rb , wileńskiemu zaś— 
do 25,000 rb.; wileńskiemu komitetowi ży­
dowskiemu asygnowano jednorazowo 20,000 
rb ; podniesiono do 55,000 rb. miesięcznie 
zapomogę wypłacona warszawskiej gminie 
żydowskiej i do 50,000 rb. wileńskiemu To­
warzystwu litewskiemu, oraz asygnowano
25.000 rb. dla komitetu kijowskiego.

Nowe prawo.
Piotrogród 28 (AP). Ogłoszono Naj­

wyżej zatwierdzenie uchwały rady ministrów: 
1) o wprowadzeniu specyalnego podatku 
czasowego od bawełny, przywożonej na stacye 
kolei bucharskiej; 2) o wwozie do Rosyi bez 
cła niektórych produktów dla potrzeb właści­
cieli kopalni złota; 3) zatwierdzone przez ra­
dę ministrów przepisy o sposobK wysyłania 
jeńców wojer.nyrh na roboty rządowa i pu­
bliczne i oddawanie ich do dyspozycyi zain­
teresowanych w tern wydziałów, o dopusz­
czeniu jeńców wojennych do pracy przy bu­
dowie kolei żelaznych przez instytucye pry­
watne i o używaniu jeńców wojennych do 
rcoót w prywatnych przedsiębiorstwach prze­
mysłowych; 4) wniosek ministra finansów o 
zakazie wywozu wielbłądów przez granice 
perską i atgańską.

Jtń cy .
M itana 28 (AP) Przybyło ł.u 50 du 

jeńców, w tej liczbie dwóch oficerów.
W Krymie.

Ja łta  28 (AP). Otwarty został sezon 
kąpielowy.

Polskie Towarzystwo P o i t y  Oliarom W o jn y;  Kijowi?.
Poleca ułyjątftouło z pełnem zaufaniem

swego najdawniejszego współpracownika z chlubnemi 
świadectwami, żonatego lat średnich, na posady sekre­
tarza, korespondenta, inkrssenta, kasyera w miejscu lub 
na wyjazd. Adres: Puszkińska 20. Komitet, dla A B

Kijowski Klub Polski
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poszukuje lokalu klubowego. 
Zgłoszenia adresować: Kreszczatyk 1 „Ogniwo” .

I

co do gattafliru  
czystości 

i T rw a ło śc i

nie m sobie pofnlio.
Kijów., W.-Wasylkowska 51, 
obok Troicklej cerkwi. 2303

<sl F H 7 I FO L - u w a ł u  i;wjej. połowu 
małostone 10 kop. M t .

Magazyn M. Gołouina
Kijów, 'V Wasylkowska 8.

II4 cio odstąpienia w Świ: 
yy.tlfl toazynior ul. Północna 

f  r 4, wł, W PP. Kosteckich. W ia­
domości udzielą na pl. Mikoła- 
jowskim Nr 4 m. 9, telefon 1-15.

298*1

£etnie m ieszkanie. Dom v,
zdrowej pięknej miejscowości, 

dużej wsi, 6 pokoi, Kuchnia, spi­
żarnia, piwnica, ogród, staw, 12 
wiorst od kolei, niedrogo do  
w yn ajęc ia .  Można i na zimę 
z meblami. Adres: poczta Złoto- 
poł, wieś Rejmentarzówka kij. g., 
Stecki.______________________  2971

Spieszn ie  do odstąpienia 5 
pokoi, kuchnia. Daję ustęp­

stwo. Kuźnleczna 64 m. 7^ j^75
ine oojedyńcze pokoje 

z oddzielnem wejściem, e- 
lektryczność, wanna, telefon, win­
da. Spokój i cisza. W.-Wasyl­
kowska 14 m. 7, wiad. u szwaj­
cara. 2974

4 pokoje z meblami do wy­
najęcia zaraz. Kuchnia, 

wanna, slektryczność. Okna i 
balkon na ogród. Widok i po­
wietrze śliczne. Tarasowska 9 
m. 47. 2973

Um eblow ane pokoje bl.zko 
Kresiczatyka od 75 k. na do­

bę i 15 rb. mies. Instytutowa 6
2659

VJspś!n ika z  5000 rb . po-
•» szukuje znana firma, tylko w 

obecnym czasie jest interes zys­
ku 50 .̂ Gwarancya pewna, pisać 
główna poczta w Kijowie, poste- 
restante okazie, kw. 2923.

Peszakilury
Pianisni- młoay uczeń wyższe­

go kursu Konserwatoryum 
Warszaw skiego, doświadczony 

pedagog, filolog poszukuje od 
powiedniej kondycyl na wsi. O- 
ferty: .Pianista"._____________ 2976

K raw c o w a  wykwalifikowana 
dobre rekomendacye, wyje- 

dzie na letnie miesiące. Nikol- 
sko-Botaniczna Nr 17 m. 6 dla 
„Krawcowej*1. ________ 2979

Rosyanka poszukuje miejsca 
bony, pielęgniarki, kasyerki, 

może doglądać mieszkania. Woz 
niesienski zjazd 4 m. 14. Z. M.

2978

Poika w średnim wieku, posia­
da dosk. franc., polsk., bar. 

dob. niem., muz I ros. dla po­
cząt., poszuk. posady n3  lato lub 
rocznie do osady fi brycz.. zgadz. 
się na demi-place. Winnica pocz­
towa Nr 63. Z. R. 2767

Zm ianowy z długoletnią prak­
tyką poszukuje posady w cu­

krowni. Adres: Zlotopol, kijów, 
gub., L. Plichta 2971

Potrzebny pomocnik buchal­
tera. Oferty z curiculun vi- 

tae i referenc. Adresować: Skrz. 
ocztowa Nr lf^t. 2977
om ocnik  buch a lte ra  po­

szukuje posady. Adres: Win- 
ńica. poNte-rest. a'a S. B. 2966

Student dobry pedagog, kursu 
ostatiiiego, poszukuje kondy- 

cyi na wyiazd. Warunki piśmien­
nie. Bibikowsk1 Bulwar 46 B  m 13 
od 9—11 r.; 3—5 w. Sobolewski.

2933

Fotrzebny zaraz pomocnik e- 
konoma do dóbr Chabeńskich. 

Zgłaszać się listownie do Zarzą­
du dóbr, poczta Chabno, gub. ki­
jowska. 2931

Po l* a  z Królestwa poszukuje 
miejsca do szycia albo za 

pannę służącą w domu zamoż­
nym. Zna krój, szycie bielizny 
i haft, posiada świadectwa. P. Z. 
k. ż., pod' g., st. Rozkoszów ka 
Poste-restante — A B .  2940
Agpodn ik -pszczo larz , króle- 
- wiak, długoletnia praktyka, p •- 
szukuje odpowiednio) posady od 
zaraz. Oferty: Adrńinist-acyd
„Dziennika Kijowskiego* dia P. 
W. 2952

Potrzebna klucznica z dobrem 
gotowaniem, wiek średni, do­

zór malej gospodarki, świadectwa 
kilkoletnie. Adres: Balta, podolsk. 
gub., w. Piotrówka Kulikowska.

2865
1/uchar- średnich lat, tamrtij- 
”  ny, poszukuje posady. Sołob- 
kowce, pod. g., Strychowce, Karci 
Adamczyk' 2910

Ru ch rrz  poszukuje posady w 
majątku z rodziną lub samot­

nie, z Królestwa, świadectwa do­
bre. Żytomierz, Kuznleczna f 3, 
Aleksander Kalola. 2964

Potrzebruy nauczyciel- wycho­
wawca pedagog na prowincyę 

do chłopca 10-letnlego znający 
rosyjski język. Zgłaszać się dzi­
siaj juao między 10 a 11 I 4— 5 
po poł. Grand Hotel 102. 2956

lądca-ekonom , polak, katol. 
49 1. żonaty, bezdzietny, dłu­

goletni pnktvk, obezn. z wszel- 
kiemi gałęziami intensywnego 
gospodarstwa w kraju I zagrani­
cą, w polskich i niemieckich ma­
jątkach. mogący się powołać na 
polecenia byłych chlebodawców, 
poszukuje od dn. 1 -go lipca po­
sady. Łaskawe oferty do „Dzirn. 
Kij.“  dla Roln ika.___________ 28~~

Ignacy GauineK s ir*
Józefa. Ad es: Kijów, W.-Wasyl- 
l.owska Nr 10, magazyn mebli 
Kotowicza. —
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